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ibisyńczycy atakują na całym fioncie północnym.
Bitwa pod Aksum. Egipt przygotowany do wojny.

Bohaterskie a taki czarnych.
DESSIE. O fensywa etbisyńska roz

wija się pom yśln ie. W łos i s taw ia ją  co- 
prawda za c ie k ły  opór, a z E ry tre i nad 
chodzą na fro n t coraz to  nowe p o s iłk i, 
mimo to  a rm ja  negusa z rzadko spoty- 
kanem bohaterstw em  rzuca się na n a j
lepiej ubezpieczone pozycje  w łask ie . W 
walkach na b ia łą  broń A b isyńczycy zwy 
ciężają zawsze.

Z na jdu jące  się w o fensyw ie w ojska 
rasa Aye iu  posunęły się ju ż  40 k ilom e  
trów w głąb  lądu za rzeką Takkaze  i 
stoją bezpośredn io  przed w ie lką  b itw ą , 
która w tych  dniach zadecyduje  ostatecz 
nie o zdobyc iu  przez A b isyńczyków  św ię 
tego m iasta Aksum .

Tanki w zasadzce.
Nad rzeką Takkaze dosta ł się do n ie  

woli ab isyńsk ie j oddz ia ł w łosk i, liczący  
300 lu d z i, dow odzonych przez dw u b ia 
łych o fice rów  i trzech  podof'ceró ,w . _

W re jon ie  M ai T im c h e t u s iło w a li 
W łosi p rze łam ać m aszeru jącą ko lum nę 
abisyńską a takiem  tanków . A tak  ten nie 
pow iód ł się  zupe łn ie , gdyż dyw iz jony 
tanków  na tra fiw szy  na n ie zm ie rn ie  tru d 
ny te ren , m usia ły  się w ycofać. Dwa 
tanki w pad ły  w na tu ra lne  zasadzki i  do 
sta ły  się  w ręce a taku jących  czarnych  
w ojsk.

Odpowiedź na P?ryż.
DESSIE . Negus w yjadz ie  w n a jb liż 

szych dn iach  na fro n t, aby naradz ić  się  
z dow ódcam i o dalszym  przeb iegu ofen 
sywy. M in is te r  spraw  zagran icznych, za
pytany o charak te r w a lk  nad rzeką Tak
kaze, ośw iadczy ł: „T o  jes t nasza odpo
w iedź na Paryż” !

A D D IS  A B E B A . D elegat m iędzyna 
rodow ego Czerwonego Krzyża dr. B row n 
po przeprow adzeniu  dochodzenia w De- 
ssie, p rze s ła ł do Genewy te legram , w 
k tó rym  donosi, że na dachu szp ita la  
zna jdu je  się god ło  Czerwonego Krzyża 
w ie lkość  9 m etrów  na 9 m etrów , a d ru  
gi znak um ieszczony jes t na z iem i 
przed w e jśc iem  jdo szp ita le . W szystkie  
ambulanse szp ita la  opatrzone są też zna 
kiem  Czerwonego Krzyża.

JERSEY C IT Y . P o lic ja  rozproszyła  
m an ifes ta c ję  p ro testacy jną  m arynarzy 
k tó rzy  sp rzec iw ia li się za ładow an iu  na 
sta tek norw eski „S p e ro ” łom u  że lazne 
go, przeznaczonego dla W łoch . 8 m iu  
uczestn ików  m an ifes tac ji aresztowano.

Reda Ligi Narodów przejmuje 
m isję rokowań o pokój.

G ENEW A. —  K o m ite t 13 tu  człon
ków Rady L ig i N arodów  p rze b u d z ił się 
we czw artek w p o łud n ic  z letargu, aby 
„ko n tyn u o w a ć  w ys iłk i w k ie runku  ugo 
dow ego zlikwidowania zatargu ab isyń- 
sk ieg o .” —  N astąp iło  to  na sku tek  je 
dnom yś ln ie  pow z ię te j uchw ały cz łonków  
Rady L ig i N arodów . Poniew aż odpow ie 
dz i s tron  W ło ch  i A b isyn ji n ic  zo s ta 
ły  dotychczas o fic ja ln ie  sfo rm u łow ane, 
członkowie Rady Ligi Narodów uznali, 
że nie zachodzi potrzeba w ypow iedze - 
n ia  się co do is to ty  planu.

Z w o łan y  w czora j w ieczorem  K o m ite t 
18-tu og ran iczy ł się  do s tw ie rdzen ia  nor 
malnesęo funkcjonow an ia  sankcyj.

Sprawa rozszerzenia  sankcyj na n a f
tę, żelazo, sta l, m iedź  itd . n ie  by ła  
p rze dm io te m  żadnych decyzyj.

G ENEW A. —  P rzew idu ją  tu , że z a 
rów no rząd Lavala, ja k  i B a ldw ins u - 
padną w na jb liższych  dniach .

Krwawe w a lk i.
A D D IS  AB EB A. Rozpoczęta przed 

dwoma dn iam i przez wojska abisyńskie 
ofensywa na fron c ie  pó łnocnym  trw a. 
R ozw ija jące  się w a lk i m ają charakte r 
w ie lk ie j b itw y  od A du i, a jednocześnie 
i na pó łnocy od M akalle  w p row inc jach  
T em b ien  i  G hera lta .

W operacjach  po s tron ie  ab isyńskie j 
b ’-orą u d z ia ł poraź p ierwszy znaczniejsze 
s iły , k tó re  z n iezm ierną  um ie ję tnośc ią  
dz ia ła ją  pod osłoną nocy i ko rzysta ją  z 
dobrze im  znanych w łaśc iw ośc i terenu. 
W ojska abisyńskie przebyw ają znaczne 
przestrzen ie  w sposób zupe łn ie  n ie w i
doczny dla p rzec iw n ika .

W ciągu w alk os ta tn ich  A b isyńczycy 
a takow ali odważni®, zb liża jąc  się bez 
pośredn io  do czo łgów , tak, iż  karabiny

maszynowe tych  czo łgów  nie m ogły d 
n ich  strze lać.

W iadom ości o w alkach w zd łuż  rze 
k i Takkaze w yw o łu ją  w  A dd is  • A beb ie  
entuzjazm .

Zbiegowie z armji włoskiej.
ZG RYCH. W  K a n to n ie  G raubO nden 

p rzebyw a  pew na ilo ść  d e z e rte ró w  z 
a rm ji w ło s k ie j, k tó rz y  zb ie g li do Szwaj 
c a rji, aby  u c h y lić  się od w ys łan ia  na 
fro n t do A b isyn ji. Są to  p rzew ażn ie  
ty ro lc z y c y . daw n i o byw a te le  austrjac- 
cy. W ieku z n ich  p rze k ro czy ło  g ran icę  
w m u n du ra ch . G m in y , w k tó rych  p rze 
byw a ją  d eze rte rzy , są w c ię żk ie m  po ło  
żen iu . Z je d n e j s tro n y  tra d y c ja  szw a j
carska n ie  pozw ala  w ydać  zb iegów  
W łochom , z d ru g ie j je d n a k  b ra k  im  
środków  na u trz y m y w a n ie  ty lu  lud z i.

Przygotowania wojenne Anglji w Egipcie.
ASsksaŝ drja zmieniona w gigantyczny obóz wojskowy.

A LE K S A N D R JA . W raz ie  zatargu bry 
ty jsko -w łosk ie go  A leksandrja , stanow ią
ca k lucz d rog i do In d ji,  byłaby p ie rw 
szym  o b jek tem  ataku. Jak sądzą, atak 
ten by łby  wykonany przez ło d z ie  pod
wodne w łosk ie , k tó re  skierow anoby do 
A le ksan d rji z Dodekanezu i Rodosu, aby 
u ła tw ić  sytuacię  a rm ji, idące j z L ib j i.

Sądzą tu  jednak, że dopóki flo ta  bry 
tv jska  panować będzie nad wybrzeżem  
Eg ip tu , atak z L ib j i  zakończy się f ia 
skiem . O ko ło  80 jednostek f lo ty  b ry 
ty js k ie j skoncentrowano w A le ksan d rji. 
W  porc ie  tym  niem a już m ie jsca d la  o- 
k rę tów  w ojennych i  2 krążow n ików  m u 
s ia ły  za rzuc ić  ko tw icę  poza portem .

W ie le  parowców przyw ozi z A n g lii 
ład un k i w o jskow e różnego rodza ju , jak  
sam oloty, arm aty, czo łg i, samochody c ię  
żarowe i tysiące zw o jów  d ru tu  ko lcza 
stego Pod S id i B ic h r pod A leksandrją  
zna jdu je  się p raw dziw e  m iasto  n am io to 
we, otoczone doko ła  zasiekam i z d ru tu  
ko lczastego d ługośc i 10 k im . W drodze 
do E g ip tu  znajdu je  się 5,000 dalszych 
nam io tów  i inn e  transpo rty .

Co godzina przybywają  w ie lk ie  ilo śc i 
sam olo tów  ang ie lsk ich . L iczba sam olo
tów  w o jskow ych  w E g ipc ie  jes t o w ie le  
w iększa od w łosk ich  s ił lo tn iczych  w 
L ib ji.

Senat obraduje nad amnestią.
Sejm zbiera się popołudniu.

W ARSZAW A. D ziś o godz. 10.15 ra 
no rozpoczę ło  się posiedzenie Senatu. 
Na porządku dziennym  znajdu ją  się  na
stępu jące sprawy: p ro je k t ustaw y o u-
tw o rze n iu  M uzeum  Józefa P iłsudskiego 
w Belwederze, p ro je k t ustawy o nm- 
n e s tji, p ro je k t ustawy o dodatkow ych 
kredytach  oraz 6 p ro jek tów  ustaw ra ty 
fikacy jnych , w tem  umowa gospodarcza 
polsko-n iem iecka.

W ARSZAW A. Sejm  zb ie ra  się dziś o

godz. 16. Porządek dz ienny p rzew idu je  
ty lko  dw ie  sprawy, a m ia no w ic ie : spra
w ozdanie  ko m is ji budżetow ej o rządo
wym  pro jekc ie  ustawy o k o n tro li parła 
m entarnej nad d ługam i Państwa oraz 
pierwsze czy tan ie  p ro jek tu  ustaw y, z ło  
żonego przez pos. d r. Som m erste ina, w 
w scraw ie  zm iany dekre tu  P rezydenta 
R zp lite j o obniżce kom ornego i zm iany 
ustawy o ochron ie  loka to rów .

Komisje senackie przy pracy.
W komisji senackiej.

K om isja  budżetowa Senatu na posie
dzeniu wczorajszem  p rzy ję ła  dwa pro
jek ty  ustaw o kredytach dodatkow ych 
ustalone osta tn io  przez Sejm .

Po za ła tw ien iu  tych  ustaw przew od
niczący senator Eve?t o m ó w ił m etodę 
pracy kom is ji nad budżetem . Kom isja  
rozpoczn ie  swe prace 25 stycznia i bę
dz ie  obradow a ła  4 d n i w tygodniu .

W komisji oświatowej.
W czoraj kom is ja  ośw iatow a Senatu 

przy ję ła  bez dyskusji i zm ień p ro je k t 
ustawy o u tw orzen iu  m uzeum  Józefa 
P iłsudskiego w Belwederze.

W komisji zagranicznej.
Senacka kom is ja  spraw zagranicz

nych p rzy ję ła  w czora j k ilka  p ro jektów  
ustaw  ra ty fikacy jnych , a m iędzy innem i 
p ro je k t ustawy o ra ty f ik a c ji um owy go
spodarczej po lsko-n iem ieck ie j.

D yrek to r Soko łow sk i w y jaśn ił, że su
my zam rożone w N iem czech nie są o b 
ję te  obecną um ową, na tom iast toczą się
0 nie rokowania m iędzy czynn ikam i poi 
sk iem i i n ie m ie ck icm i. Is tn ie je  nadz ie ja  
że suma 6 m ilj.  z ło tych  u legnte  ca łko 
w ite j lik w id a c ji w ciągu roku . Na py
tan ia  innych  senatorów, czy dosta tecz
na jest ochrona p rodukc ji P o lsk i przed 
za lewem  tow arów  n ie m ie ck ich , dyr. So
ko łow sk i wskazał, że kontyngentow anie  
a rty k u łó w  odbyw a ło  się ze szczególną 
ostrożnością i pod ką tem  ochrony p ro 
d u kc ji po lsk ie j.

Ustawa o amnestp.
W czora j o godz. 12 o dby ło  s ię po 

siedzenie  ko m is ji p raw n icze j Senatu, na 
któ rem  przeprow adzono g łosow an ie  nad 
p ro jek tem  ustawy o am nestjf. Kom is ja  
od rzuc iła  w szystkie  zgłoszone popraw ki, 
idące w k ie runku  rozszerzenia am nestji
1 p rzy ję ła  p ro jek t ustawy w b rzm ien iu  
sejm owem .

W niedzielę zamknięcie trumny 
Marsz. Piłsudskiego.

W AR SZAW A. -  W n iedz ie lę , 22 bm. 
nastąpi zam kn ięcie  k rysz ta ło w e j trum ny 
ze zw łoka m i Marsz. P iłsudsk iego  w t r u 
m n ie  m eta low e j, k tó rą  następnie po prze 
budow ie k ryp ty  złoży się w sarkofagu 
pod wieżą Srebrnych D zw onów . Narazie 
trum na  pozostanie w krypc ie  św. Leo
narda.

Zam knięci®  trum n y  Marsz. P iłs u d 
skiego będzie obchodzone u roczyście , 
zw in ię ta  zostan ie  w arta  honorow a, a w 
uroczystościach  wezmą u d z ia ł wyżsi d y 
gn ita rze . Spodziew any jes t przyjazd do 
Krakowa G eneralnego Inspekto ra  S ił 
Z b ro jnych , gen. Rydza Śm igłego.

Prof. Chyliński ustępuje.
W ARSZAW A. —  W na jb liższym  cza

sie ustąp ić  ma z zajm owanego s tanow i
ska podsekretarza stanu w M in is te rs tw ie  
Wyznań R e lig ijnych  3 O św iecenia P u b li
cznego, p ro f K. C hy lińsk i.

W ko ła ch  p o litycznych  w ym ien ia ją  
jako kandydata na to  s tanow isko  p łk. 
dyp l. Tadeusza B łeszyńskiego, d o tych 
czasowego a ttache wojskowego w Pa
ryżu.

Czy odefatyzowanle 
przedsiębiorstw państwowych?

W A R S ZA W A . W  na jb liższych  dn iach  
odbędzie  w  M in is te rs tw ie  P rzem yślu  i 
H and lu  ko n fe re n c ja , pośw ięcona  kw e- 
s t j i zbadania  p rze ds ię b io rs tw  p a ń s tw o 
w ych  z ca ło ksz ta łtu  d z ia ła ln o śc i e ta ty 
styczne j, w  k tó re j w ezm ą  u d z ia ł przed 
s taw ic ie le  s fe r gospodarczych.

W ielki zjazd spółdzielczy
W A R S Z A W A . O d b y ł się tu  w a ln y  

zjazd zw iązku  sp ó łdz ie lń  ro ln iczych  i 
■ząrcbkowo-gospodarczych R. P. Z w ią 
zek ten  zrzesza o be cn ie  4.995 spó łdz ie l 
n i i 9 cen tra l gospodarczych . S pó ł
d z ie ln ie  zrzeszone o b e jm u ją  3,294 
sp ó łd z ie lń  m le cza rsk ich  i 984 sp ó łdz ie l 
n ie  t. 7w inn e . O gó lna  liczba  cz ło n 
ków  w ynos i 73.000.

Z jazd  p rz y ją ł k ilk a  u chw a ł, zm ierza- 
rza jących  do  usp raw n ie n ia  i rozw o ju  
sp ó łd z ie lń  ro ln ic z y c h  i za ro bko w o  go 
spodarczych  na te re n ie  ca łe j P o lskk

„Pretendent do tronu 
polskiego".

PAR YŻ. A resztow ano tu  n ie jak iego  
S tan is ław a B ie lsk iego. O sobn ik  ten  po
da jąc się za ks ięc ia  i „p re ten de n ta  do 
tronu  po lsk iego ” , p o p e łn ił szereg nadu
żyć, m. in . n a ra z ił szereg h o te li na R i- 
w je rze  na s tra ty. P rzy  aresztowanym  
znaleziono kokainę i hero inę. B ie ls k i po 
de jrzany jest o handel narko tykam i.

B ie ls k i znany b y ł swego czasu w 
po lsk ich  ko łach  film o w ych  i w ystępował 
pod pseudonim em  H arrv  C ort.

Bruer.ing powróci do Niemiec?
B E R LIN . W n iem ieck ich  ko łach  ka to  

lic k ic h  p o ja w iły  się  osta tn io  uporczyw e 
pog łoski o ry c h ły m  pow rocie  do Rzeszy 
b. kanclerza  B rurtinga. Jak w iadom o —  
B riin ing  po przew rocie  h it le ro w s k im  o- 
puśc ił N ięm cy, udając się  do Stanów 
Z jednoczonych, gdzie p rzebyw a ł do te j 
pory.

Potworsia zbrodnia.
T O K IO . O lb rz y m ie  w rażen ie  w yw o 

ła ła  tu  w iadom ość  o za m o rd ow a n iu  
25 le tn ie g o  s tuden ta  M its u g i.

M orde rs tw a  tego  d oko na ła  m atka  
wraz z 21 le tn ią  có rką  p rzy udz ia le  
o jca. P ow odem  m orde rs tw a  b y ła  chęć 
p od ję c ia  w ysok ie j p re m ji asekura
cy jne j.
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12 rodzin polskich wydalonych 
z Czechosłowacji.

MOR. OSTRAWA. —  Zarząd dóbr 
Istebnik nad Odrą zw oln ił z polecenia 
starostwa powiatowego w Bi łowcu 12 
rodzin polskich robotników  rolnych, któ
rzy od dziesiątków la t pracowali w tym 
m ajątku. Robotnicy ci zw róc ili się do 
w ładz z prośbą, aby pozwolono im  prze 
czekać w Istebniku do wiosny.

Zarząd greiiny odpowiedział odmow
nie, zapowiadając jednocześnie, ża jeże
l i  do dnia 15 stycznia robotnicy polscy 
z rodzinam i nie wyjadą do Polski, to  w 
dniu tym  odstawieni zostaną do granicy 
pod eskortą żandarnserji.

Konfiskata „Zmor“ 
Zegadłowicza.

LW ÓW , We czwartek przedpołu
dn iem  obchodzili funkcjonarjusze w y 
dzia łu  śledczego wszystkie księgarnie 
i kon fiskow a li powieść Zegadłowicza 
„Z m o ry ” , pow ołu jąc się na polecenie 
p rokura tu ry  krakow skie j, Skonfiskowa 
ne egzemplnrze złożono w starostw ie 
grodzkiem . Jak  w iadom o, pierwsze wy 
danie „Z m o r” nie u leg ło  konfiskacie i 
nakład został wyczerpany,

Zwyżka cen zhoża na rynkach 
światowych.

LO NDYN . Na św iatowych rynkach 
zbożowych, a m ianow ic ie  na giełdach 
w L iw erpoo lu , w Chicago i W innipeg, 
w dniu 18 b. m. zaznaczyła się silna 
zwyżka pszenicy.

W ARSZAW A. Pod w p ływ em  cen 
św iatow y h cena eksportowa żyta na
szego na rynkach zagranicznych uległa 
popraw ie i wynosi oko ło  69 gr. na 1 
kw in ta lu . Również Zwyżkową tenden
cję wykazuje cena żyta w Gdańsku, 
k tó re  jest notowane po 13.75 za 100 
kg. Cena jęczm ienia wzrosła ostatn io  
o b lisko 5 proc.

Minister Hsare podał się 
do dymisji.

LO N D YN . M in is ter spraw zagranicz 
nych W. B ry tań ji Hoare podał się wczo 
raj do dym is ji.

Obiegają pogłoski, że również s ta ły  
podsekretarz stanu w Foreign O ffice 
s ir Robert T ans itta rt ustępuje.

Nagłą decyzję sir Samuela Hoare 
w iążą ze stanow iskiem , jak ie  zajął wczo 
ra j w Genewie m in is te r Eden, k tó ry  
w im ien iu  rządu bry ty jsk iego  w yrzekł 
się o fic ja ln ie  propozycyj paryskich.

Herrte! ustąpił ze stanowiska 
prezesa partji radykalnej.
PARYŻ. W kró tce  po w iadom ości o 

ustąpien iu  m in. Hoare spadła na Paryż 
druga, może jeszcze większa sensacja: 
m in is te r H e rrio t us tąp ił ze stanowiska 
prezesa partji radyka lno socja listycznej.

Jak ie  będą następstwa tego kroku 
H errio ta , pokażą nam najbliższe już 
dn i, a przedewszystkiem  27 grudzień, 
gdy odbędzie się w izbie odroczona z 
w to rku  w ie lka  debata na po lityką  za
graniczną Lavala.

Nowe aresztowania w Estonji.
TA LLIN . Szereg przywódców sp i

sku kom batan tów , m. in. G elland, Fu- 
skar, Klasman przyzna li się do w in y  i 
poczyn iłi wyczerpujące zeznania. W 
związku z tern nastąpiły dalsze areszto 
wania, zarówno w T a llin ie , ja k  i w in 
nych m iastach. Istn ie je  podobno sze
reg osób, k tóre, n ie biorąc aktywnego 
udzia łu w przygotowaniach do zama
chu stanu, udzie la ły  jednak poparcia i 
pom ocy spiskowcom .

S B S t S E S S l S

1 1 0 «  „ E IE IT  m i1
Tylko do poniedzia łku 23 grudnia —
Słynna amerykańska gwiazda film owa 19 B

_ K A Y  F R A N CI  S ■
I I  w w ie lk im , arcyciekawym dramacie |jj§

U NIEWOLNICA I  
U 1 MANDALAY i
I
i

Tragedja m łodej rosjanki, oddanej 
przemocą do wschodniej spelunki.

Nad program: N o w e  z d ję c ia  z  A -  
b is y n j i .  A k tu a ln o ś c i  z c a łe g o  li 
k r a ju . ,,N a  s k rz y d ła c h  fa n t a z j i "  8j§ 
— bajeczna groteska w kolorach. —

Projekt zarządzenia o
ze służby państwowe].

W ARSZAW A. W łon ie  Rządu opra 
cowany zosta ł p ro jekt zarządzenia o 
redukc ji mężatek.

W edle p ro jek tu  żony funkc jona rju - 
szów państwowych, osób wojskowych, 
sędziów i p rokura to rów , oficerów  i sze 
regow ych po lic ji państwowej oraz stra- 
ży granicznej, kon traktow ych  pracow
n ików  państwowych, pracow ników  
przedsiębiorstw , zakładów, in s ty tu cy j i 
banków , członków  zarządów i pracow
n ików  zw iązków  samorządowych oraz 
pracowników  przedsiębiorstw , zakła
dów, ins ty tucy j, banków  tych zw iązków, 
pracow ników  prawno-publicznych insty 
tucy j ubezpieczeń i pracow ników  B an
ku  Polskiego —  zatrudnione w służbie 
państwowej, bądź w państwowych 
przedsiębiorstwach, zakładach, in s ty tu 
cjach i bankach, nierozw iedzione, ani 
sądownie separowane, mają być zw o l
n ione ze służby.

Ta zasada nie dotyczy: a) żon, k tó 
re nabywały prawa em eryta lne, b) żon,

k tóre  mają wyższe stud ja, pe łn ią  służ
bę w zakresie funkcy j odpow iadających 
tym  stud jom , c) nauczycie lek pub licz
nych szkół powszechnych, k tó rych  m ę
żowie są nauczycielam i tych szkół, d) 
żon w małżeństwach, m ających jedno, 
lub  w ięcej dzieci do lat 2 —  jeże li wy 
nagrodzenie żony łącznie z w ynag ro 
dzeniem  męża nie przekracza 500 zł. 
netto m iesięcznie, lub  jeże li mąż po
biera w ynagrodzenie m niejsze niż 300 
zł. netto  m iesięcznie, e) żon w m a ł
żeństwach bezdzietnych, lub  nie m a ją 
cych dzieci pon iże j 21 la t jeże li w y 
nagrodzenie żony fłą c z n ie  z w yna
grodzeniem  męża nie przekracza 400 
zł. netto  m iesięcznie, lub jeże li mąż 
pobiera wynagrodzenie mniejsze niż 
250 zł. netto  m iesięcznie.

Ograniczenia te  mają być przestrze 
gane — głosi p ro jekt — rów nież przy 
p rzy jm ow an iu  m ężatek na służbę pań
stwową,

- — TB

Dlaczego zatrudniamy Czechów?
Mamy dość własnych wykwalifikowanych pracowników.

WARSZAWA. P o s .  Jan Walewski zło 
żył wczoraj in terpelację do m inistra 
spraw wewnętrznych w sprawie zatrud
niania w przemyśle obywateli czeskich.

W in te rpe lac ji tej czytamy:
„W  rozm aitych gałęziach przemysłu 

na terenie Rzeczypospolitej Polsk 'e j za
trudniona jest spora ilość obywateli cze 
chosłowacklch, w charakterze bądź to 
kierowniczym , bądź też majstrów fabry
cznych, przeważnie dobrza uposażo
nych. Jest rzeczą nieprawdopodobną, by 
w przeciągu kilkunastu la t przemysł 
nasz w odrodzonem państwie nie w y 
szko lił potrzebnego mu ludzkiego apa
ratu technicznego i w nieskończoność 
skazywał siebie na zależność od prat;ow 
ników obywateli innych państw. Wiado- 
raem jest natom iast, że w całym  szere

gu znanych m i zakładów przemysło
wych —  obok t. zw. fachowców oby
wateli czechosłowackich —  pracują w 
charakterze bądź to ich zastępców, 
bądź pomocników, obywatele polscy, 
którzy niejednokrotnie przez dłuższy 
czas prowadzą samodzielnie te zakłady 
pracy, wykazując częstokroć znacznie 
wyższą sprawność i umiejętność fa
chową.

Nadmienić należy, że niejednokrotnie 
zachowanie się niektórych z powyższych 
obywateli czechosłowackich w Polsce 
prowokuje naszą opinję oraz usiłu je  
wpływać na stosunek podwładnych im 
robotn ików  w kierunku niepożądanym 
zarówno dla naszego państwa, jafeoiaż 
dla naszego gospodarstwa narodowego.

Dalszy ciąg procesu
o zam ordow anie ś. p. min. P ierackiego— po świętach.

WARSZAWA. Przerwa świąteczna w 
procesie o zamordowanie ś. p. m in istra 
Pierackiego potrwa —  jak już donos ili
śmy— do dnia 27 bm. Wobec zamknię
cia przewodu dowodowego, bezpośrednio 
po przerwie rozpoćzną się przemówienia 
stron. Pierwszy zabierze głos prokurator 
Rudnicki. Przemówienie jego potrwa 
przez cały dzień. Skolei przemawiać bę
dzie prokurator Żeleński. Przemówienie 
jego obliczone jest na 2 dni.

Przemówienia obrońców, adwokatów 
ukraińskich: adw. Hankiewicza, Horbo-

Czy spisek komunistyczny ne Hitlera?
WIEDEŃ, Prasa wiedeńska przedru 

kow u je  sensacyjnie brzm iącą depeszę 
wychodzącego w A lzac ji pisma „K u r ie r  
von K o lm a r” , według które j po lic ja  w 
Traunste in  w B aw arji aresztowała 100 
członków  Trzecie j M iędzynarodów ki. 
Jeden z nich m ia ł nawet zostać na 
m ie jscu zastrzelony.

W edług krążących pogłosek, aresz
tow an ia  te pozostają w zw iązku z wy

11

Przed strajkiem górników 
angielskich.

LO NDYN. Konferencja delegatów fe 
deracji górników W, B rytań ji uchwaliła  
olbrzym ią większością rozpoczęcie wkoń 
cu stycznia stra jku węglowego. Delega
ci, którzy wypowiedzieli się za akcją 
strajkową, reprezentowali 478.000 zorga 
nizowanych górników, przeciwnicy stra j 
ku reprezentowali zaledwie 20.000 gór
ników.

S tra jk  rozpocznie się dnia 29 stycz
nia. Rzecz oczywista, iż nie jest wyklu
czone, że do tego czasu dojdzie między 
zainteresowane™ stronami do porozu
m ienia i strajku uda się jeszcze unik 
nąć.

Likw idacja graźnej h indy  
terorystów.

KIELCE. —  Policja z likw idow a ła  zu
chwałą bandę terorystów , grasującą od 
d łuższego czasu na terenach woje-

v.nin poj.
nocnych, aby poprzeć tym razem zbroj
ną akcję chińskich nacjonalistów p r j i .  
ciw ko Japonji.

Obława w Pekinie nie doprowadziła 
do ujawnienia obecności tam Borodina

Pościg utrudnia ogromnie fenomena! 
na zdolność Borodina charakteryzowania 
tworzy oraz wyborna znajomość wielu 
narzeczy chińskich. Wśród ludności 
chińskie j znarsy on jest pod mianem 
„człow ieka o stu twarzach” .

i  kilku wierszach.
— P. P rezydent Rzplite j przyjął 

wczoraj delegację U niw ersytetu Poz
nańskiego, która zaw iadom iła P. Pre
zydenta Rzplite j o nadaniu Mu przez 
w ydzia ł m atem atyczno-przyrodniczy ty
tu łu  dokto ra  honoris causa.

—  W W atykan ie  Papież dokonał ce 
rem on ji nałożenia kapeluszy kardynal
skich 16 nowym  kardynałom , mianowa 
nym  16 b m . na konsystorzu tajnym,

—  W  W arszaw ie zm arł na różę 
ś.p. A lb rech t ks. Radziw iłł, o rdyna t na 
N ieśw ieżu i K łecku, urodzony 30 paź
dziern ika  1885 r.

—  W  w ięz ien iu  w Janow ie Lubel
sk im  kat Braun w ykona ł w yrok  śrrtier 
ci przez powieszenie na osobie Józefa 
Adam skiego, skazanego na śm ierć za 
zam ordow anie A n ton iny  T ryk, ze wsi 
L ipa.

—  W pobliżu lo tn iska  Schipe! (Ho- 
land ja ) zderzyły się dwa sam oloty. Oba 
aparaty są zdruzgotane. Jeden lotnik 
jest zabity.

wyja, Pawenckiego i Szłapaka potrwają 
około dwóch dni. Potem niewątpliw ie 
nastąpią rep lik i.

W niedzielę dn. 29 bm. rozprawa to 
czyć się będzie bez względu na dzień 
świąteczny, chodzi bowiem o to, żeby 
proces, o ile  możności zakończyć przed 
świętam i Bożego Narodzenia obrządku 
wschodniego, rozpoczynającemu! się 6-go 
stycznia. Przemówienia stron wraz z re
p likam i i oststniem słowem oskarżonych 
obliczają na 7 do 8 dni. Potem nastąpi 
parodniowa przerwa i wyrok.

kryciem  spisku na życie H itle ra , k tó ry  
jednak nie udał się. B liższych szczegó
łów narazie brak.

T raunste in  leży na po łudn iow y 
wschód od M onachjum , w Alpach B a
warskich. H it le r  bawi tam  często w ce 
lach wypoczynkowych. W iadom ość po 
wyższą podajem y na ca łkow itą  odpo 
wiedzialność dziennika alzackiego.

wództw  warszawskiego, łódzkiego i k ie 
leckiego.

Teroryści pod wodzą n ie jakiego 
Pawła W ygodnego w ym usza li okupy 
od w ieśniaków, grożąc w przeciwnym  
razie okaleczeniem koni i bydła. Spot- 
kawszy się z odmową, te roryści ka le 
czyli konie i krow y, o fia rą  n ikcze m n i
ków padli liczn i kupcy i w ieśn iacy  w 
w ie lu  gm inacy.

W szystkich terorystów  osadzono w 
w ięzien iu .

„Człowiek o stu twarzech".
PEKIN . W czoraj dokonano tu w ca

lem  mieście w ie lk ie j obławy w poszuki
waniu głośnego agenta moskiewskiego 
Kominternu, działającego rsa Dalekim 
Wschodzie, Borodina.

Jest to niebezpieczny emisarjusz Mo 
skwy, który wywołał już 3 wojny domo 
we w  Chinach i  zwany jest sowieokim 
Law renca 'm .

Obecnie dowiedziano się, że Borodin

KRONIKA.
KALENDARZYK

Sobota 21 g rudn ia . Tom asza A p . 
W schód słońca o g. 7,42. Zachód--o g. 15.42.

Nocne i j i w r y  mpteK.
W  nocy z p ią tku  na sobotę: S ta ry  Ry- 

XCk, S ie d m iu  K am ien ic
W  nocy z soboty na n ie d z ie lę : I I  A le 

ja, O s ta tn i Grosz.

5 d n i świąt d la  wszystkich wzą 
d n ik tS w  państwowych:, w  tym roku 
po raz pierwszy wprowadzony zostanie 
w okresie św ią t Bożego Narodzenia pa
rodniowy odpoczynek dla urzędników i 
funkcjonarjuszów państwowych. Będzie 
to coś w rodzaju fe ry j zimowych.

Wydane zostało m ianowicie zarządzę 
nie p. premjera, aby w okresie śwśątecz 
nym wydawane były urlopy w dwu gru
pach: I w dniach od 23 do 27, II od 29 
grudnia do 2 stycznia, Stanowi to pięć 
całych dni wypoczynku dla każdego furt 
kcjonarjusza państwowego.

Zarządzenie to wywołało żywe i zro 
zumiałe zadowolenie wśród pracowników 
państwowych.

Zniżka taryf kolejowyek rsa prze
wóz węgla. Ogłoszona została i wpro 
wadzona w życie z dn iem  17 b.m. ob 
niżka przewozowych ta ry f węglowych 
na PKP. Zniżka ta ry fy  dla węgla opa 
łowego w ynosi 16 proc. Poza tem  za
rządzenie obe jm u je  szereg zniżek g łęb
szych na różne rodzaje sortym entów  
węgla i koksu. Średnio obniżka ta ry 
fy  węglowej wynosi oko ło  19 proc.

Oczyw iście tak znaczna o fiara ze 
s trony państwa na rzecz obn iżk i cen 
podstawowego surowca i a rtyku łu  m a
sowego użytku , ja k im  jest węgie l, po 
w inna być uw zględn iona przy osta- 
tecznem  ka lku low an iu  cen deta licznych 
płaconych przez konsum enta .

Z Kino „LUNA” I
T e a tr  w  C zęs to c h o w ie .
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i
®  R aprezantacyjny Kino

wyświetla film , któremu cały świat 
b ije huczne oklaski WIDOWISKO

10.000 CUDÓW U l

I  W O N D E R  B A R  §
HP Rekordowa obsada gwiazd! 'Ęĵ
|§!> D o lo re s  D e l R io , A l  J o ls o u , gg| 

K a y  F ra n c is ,  R ic a r d  C o rte z , 
D ic k  P o w e li  i  G u y  K ib b e e .S Nad program: wspaniały dod< 

f H  „N iech  ży ją  w ro tk i
W sobotę i n iedzielę o god

oranek z film u  g y | S s P S i i  
Wiedeńskiego BTksSl^EiiMS
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Delegacja Rady Miejskiej uda 
Się do Warszawy. Pisaliśm y już o 
przykre j niespodziance, jaka spadła na 
liczne rzesze w łaścic ie li dom ów w na- 
szem m ieście, którzy wskutek nieprzed 
staw ienia w odpow iednim  te rm in ie  pla
nów i dokum entów  na dowód, że ich 
nieruchom ości w zględnie części do 
m ów  w ybudowane zostały po drtiu 16 
w rześnia 1930 r. zostali opodatkowani 
i to  na k ilka  la t wstecfc.

Onegdaj echa te j przykre j h is to rji 
odezwały się na posiedzeniu Rady 
M ie jsk ie j, k tó ra  na wniosek radnego 
mec. P lebanka, wybrała delegację w 
następującym  składzie: sen. Zbierski, 
pos. Kobyłecki (P. B. Gosp.), Kanus 
(P, P. S.), mec. P lebanek (KI. Nar.), 
J. W eksler (K I żyd.). Delegacja pod 
przewodnictwem  prez. Mackiew icza u- 
da się do Warszawy celem przedsię
wzięcia odpow iedn ie j in terw encji i& M i 
nisterstw ie Skarbu w k ierunku uchy le 
nia podatków , nałożonych na nowe do 
m y. Jak w yn ika z wyjaśnień ław nika 
Kaźmierczaka, tak ich  — zdaniem  jego 
—  niesłusznie opodatkowanych domów 
w Częstochowie znajdu je  się około 3 
tysięcy.

Budżet Częstochowy na wokan
dzie wydziału wojewódzkiego w 
Kielcach. W dniu  dzisiejszym w 
Kielcach odbywa się posiedzenie w y
dz ia łu  wojewódzkiego, poświęcone bu 
dżetow i m ie jsk iem u  Częstochowy na 
rok 1935 36. W celu obrony budżetu 
do K ie lc udali się prezydent m iasta 
M ackiew icz i naczelnik wydzia łu kaso 
wo - rachunkowego J. Nowakowski. 
Prócz tego, w posiedzeniu udzia ł b ie
rze delegat Banku Gospodarstwa Krajo 
wego inspektor Gajewski, k tó ry  oneg 
daj baw ił w Częstochowie celem szcze 
golowego zapoznania się z budżetem.

Urlop pow. komendanta policji,
W dn iu  wczorajszym pow iatowy k o 
m endant p o lic ji kom isarz C iesielski roz 
począł 4-tygodn iow y urlop w ypoczyn
kowy, k tó ry  spędzi częściowo w W ar
szawie, częściowo zaś w W iln ie . Zastę
puje go w czasie urlopu k ie row n ik  wy 
działu śledczego podkm . Kostyrka.

Podziękowanie Rodziny Policyj
nej. W ubieg łym  tygodn iu  staraniem 
Rodziny P o licy jne j w k inoteatrze  „S ty 
low y” odbył się poranek k inem atogra
ficzny na pomoc wdowom  i sierotom  
po poległych po lic jan tach . Podniosły 
cel poranka ściągnął do k ina |Iiczne  
rzesze publiczności, która z prawdziwą 
przyjemnością obejrzała p iękny film  
p. t. „Szangha j” . Seans przyniósł ogó
łem  oko ło  400 zł. czystego dochodu.

Rodzina Policyjna za naszem po
średnictw em  składa w łaścicie low i kina 
p. W acław ow i G ogutow i wyrazy serdecz 
nego podziękowania za bezinteresow
ne udzie len ie sali i przyczynienie się 
w ten sposób do ulżenia n iedo li rodzi
nom  zm arłych po lic jantów .

Z Teatru Kameralnego.
Dziś w p ią tek spowodu próby ge

neralnej przedtaw ien ie zawieszone.
W  sobotę prem jera św ietnej węgier 

sk le j kom ed ji Zagona p. t. „B ez  posa
gu ożenić się nie m ogę” . W sztuce tej 
zaprezentu je  się publiczności nowozaan 
gazowany am ant sceny łódzkie j p. Zbi 
gniew Przeradzki.

Ostatnie przedstawienie „Kor- 
djana". W dn iu  wczorajszym zeszło 
ze sceny M iejskiego Teatru Kameralne 
go arcydzie ło  J. S łowackiego ,,Kor- 
d ja n ” . Sztuka ta osiągnęła w Często
chow ie rekordow ą ilość w idzów  docho 
dząca do 7,500 osób. Tym  razem przed 
staw ienia by ły  tak zorganizowane, że 
sztukę oglądała rów nież sympatyczna 
publiczność z peryfery j m iasta. W o r
ganizow aniu przedstaw ień oprócz m ło 
dzieży szkolne j szczególnie dobrze spi
sali się harcerk i i harcerze oraz organi 
zatorzy z O sta tn iego  Grosza i S trado- 
m ia.

W próbach p iękna „P a s to ra łka " 
Schillera.

Ilustrowany numer świąteczny

.SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO"

ukaże się w poniedziałek dn. 23
em

z dałą na wtorek.

RADJ0  - E L E KT Ri T
i Ceny zniżone

D ługoterm inowe spłaty
Solidna obsługa

Pomoc techniczna
w firm ie  „E LEKTR A"
A. STANKIEWICZ  

Aleja 36, tel. 14-62.

Nowe ceny mięsa I wędlin.
Energiczna akcja Zarządu M ie jsk ie 

go w k ie runku obn iżk i cen a rtyku łó w  
pierwszej potrzeby uwieńczona została 
pom yślnem i w yn ikam i. D onos iliśm y 
we wczorajszym numerze naszego pis
ma o obniżce ceny ch leba. Dziś zaś 
liczne rzesze konsum entów  o trzym ują  
d rug i z’ ko le i m iły  podarek przedśw ią
teczny w postaci wydatnej obn iżk i cen 
mięsa i wędlin.

Nowy cennik przedstawia się nastę 
pująco: słonina 1.80 gr. błona 2 zł., 
smalec b ia ły  2.50 gr. szary 1.60 gr 
schab 1.60 gr. mięso w ieprzowe 1.20 
gr. nogi 60 g r , kości 30 g r , boczek 
wędzony surowy 2 zł , gotowany 2 zł.

20 gr., szynka i polędw ica 4 zł., bale" 
ron 3 z ł , ro ladk i am atorskie  3 zł., 
m ortadela 2.80, kiełbasa polędw icowa 
370, krakowska 2.40, serdelowa 2, zwy 
czajna 2, surowa 1.80, serdelki k lg . 2.80, 
parówki 3, kiszka pasztetowa 2, ka 
szanka 1 zł., kiszka czarna 1.20, o- 
kraw ki szynki 1.20, m ięso wołowe zwy 
czajne 1.30, wołowe bez kości 1.20, 
koszerne 1.10, koszerne cielęce 120, 
baranina 1.10, koszerne 1.20.

W m ięsie zwykłem  nie może być 
kości w ięcej niż 20 proc. ogó lne j wagi.

Nowe ceny mięsa i w ęd lin  obow ią
zują od dnia dzisiejszego.

Cala elita Częstochowy
na Sylwestrze w  Radzie Miejskiej.

O ile  są takie zabawy, w których u- 
dzia ł urasta do wagi, nie wahajmy się 
użyć tego słowa, do wagi czynu społecz 
nego, to do tej kategorji zabaw niewąt
pliw ie należy tegoroczna Noc Syłwestro 
wa w salonach Rady M iejskiej.

Bo każdy b ile t, kupiony na ten bal, 
to przysporzenie gorącej strawy i n ie
zbędnej krom ki codziennego chleba k i l 
kunastu dzieciom, lub kilkunastu bez
robotnym.

W czoraj wieczorem w sali Nr. 8 
Magistratu pod przewodnictwem p. inż. 
H. Poznańskiej odbyło się posiedzenie 
sekcji Imprezowej Kom itetu Niesienia 
Pomocy biednym dzieciom i bezrobot
nym

P. in. Poznańska w k ilku  zwięzłych 
słowach wyłuszczyła cel zebrania, pole
gający przedewszystkiem na - ustaleniu 
dyżurów pań, gospodyń balu, om ów ie
nie ćen biletów i różnych spraw, zwią 
zanych, że tak powiemy, z gospodarczą 
stroną balu, t. j. bufetu, który ma być 
prowadzony we własnym zarządzie itd .

Następnie przewodnicząca udzie liła  
głosu kierownikow i miejskiego Funduszu 
Pracy p. Stanisławowi Rybickiemu, k tó 
ry nie wdając się w zbędne szczegóły, 
ograniczył Jjjsię do Zapowiedzi, że Noc 
Sylwestrowa w Radzie M iejskiej będzie 
m ieć bardzo efektowny przebieg, gdyż 
współpracę w zal /esie dekoracji przy
rzek li wszyscy m iejscowi inżynierowie 
arch itekci. To też należy się spodzie
wać, że stworzą niezwykle piękny i este 
tyczny przystrój salonów Rady M ie j
skiej. Bal ten niezawiedzie ściągnie całą 
kulturalną e litę  Częstochowy.

P. Rybicki w bardzo silnych słowach 
scharakteryzował społeczną doniosłość 
tej zabawy Sylwestrowej, która ma przy 
spórzyć środków Kom itetow i Niesienia 
pomocy biednym dzieciom, na który 
spadło ciężkie i odpowiedzialne zadanie 
dożywiania około 15 tysięcy bezrobotnych 
i biednych dzieci. A że Fundusz Pracy 
w tym roku dotacje te na ten cel ogra 
n iczył do m inim um , więc Kom itet 
wszystkie swe nadzieje pokłada w ty- 
tekroć wypróbowanej ofiarności społecz 
nej.

Zbiorowe serce społeczeństwa musi 
odczuć tę wielką niedolę tych licznych 
rzesz wydziedziczonych, musi drgąć od
ruchem współczucia i czynnej litośc i.
I każdy, kto przyjdzie na bal. aby w 
atmosferze wytwornego zebrania towa
rzyskiego powitać nadchodzący Nowy 
Rok spełni szlachetny czyn społeczny.

Na zakończonie po kró tk ie j dyskusji 
ustalono cenę biletów.- 3 zł. dla panów

i 2 zł. dla pań. Wstęp będzie tylko za 
zaproszeniami.

Omówiono również szereg spraw na 
tury gospodarczej.

Bliższe szczegóły w sprawie progra
mu Nocy Sylwestrowej w następnym 
numerze.

Ze Związku Pań Domu. Celem 
zwiedzenia Pociągu— W ystawy Związek 
organizuje wycieczkę. Zbiórka w sobo
tę dnia 21 bm. o godz. 11 ej przy Po- 
ciągu-Wystawie.

Nowy gatunek papierosów. Na
rynek wyrobów tytoniowych wypuszczo
ny został nowy gatunek papierosów p.n. 
„Z e f ir ” , Papierosy te kosztować będą 
po 6 gr. za sztukę.

Tani Kiermasz. W Cżasie odby
wającego się taniego Kiermaszu, urzą
dzonego prżez Rodzinę Kolejową, dziś 
w sobotę w godzinach popoludnionych 
odbędzie się „w ieczór artystyczny”  z 
udziałem  k ilku  śpiewaków - solistów, or
kiestry, recytatorów ltd .

Dla dzieci występ znanego iluz jo 
nisty.

Wstęp 20 i 10 groszy.
Wylosowane bony Funduszu In 

westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty
cyjnego oznaczone numerami: 3051,
3453, 22055,28572,30224,35173 i 37403 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku.

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowychr po 100 złotych za 
bon 25-złotowy.

Konkurs na wzory mebli. Cech 
M istrzów Stolarskich, Tokarskich i Rzeź 
biarskich w Poznaniu og łos ił konkurs 
na projekty m ebli.

Konkurs obejm uje pro jekty w opra
cowaniu rysunkowem w skali 1— 10 je 
dnego z wymienionych kom pletów : sy 
pialni, gabinetu, pokoju stołowego, m ie
szkalnego i kuchni.

Zaprojektowane meble w inny mieć 
charakter współczesny, m ożliw ie o za
cięciu swoistem (fo lk lo rze) proste i ła 
twe w konstrukcji, wykonane możliw ie 
z drzew krajowych i w cenie dostępnej 
dla szerszych sfer. Wykonanie zaproje 
ktowanych mebli n ie  powinno sprawiać 
zbyt w ie lkich trudności małym w ytw ór
niom stolarskim . Ocena nadesłanych 
prac konkursowych dokonywać się bę
dzie pod kątem wyżej podanych wy

tycznych. Wymagany jest również do
kładny opis wykonania technicznego, tj, 
podanie rodzaju drzewa, wykończenia, 
obicia meblowego itp

Prace nadsyłać należy pod przybra- 
nem godłem lub hasłem  oddzielnym dla 
każdego kompletu, bez jakichkolw iek 
sygnatur i znaków autora, z dołącze
niem  w osobnej kopercie im ienia, na
zwiska i dokładnego adresu pro jekto
dawcy. Uczestnicy konkursu mogą na
desłać projekty na jeden lub kilka kom 
pletów.

Za najlepsze prace przyznane będą 
następujące nagrodv: I —  500 zł., I I — 
300 zł. i I I I  —  200 zł. Pozatem za
strzega sobie jura zakup dalszych prac. 
Nagrodzone lub  nabyte prace stają się 
własnością Gechu M istrzów Stolarskich 
w Poznaniu. Orzeczenie ju ry  jest a rb i
tralne. Prace konkursowe nadsyłać na
leży do dnia 14 stycznia godz. 16 tej 
1936 r. pod adresem Izba Rzemieślnic?a 
w Poznaniu Wały Zygmunta Augusta 15

Bal sylwestrowy podofłceró .
Korpus podoficerski 27 p. p. w Czę 
chowie urządza zabawę sylwestrową 
dniu 31 bm. we własnych lokalach ka 
syna (koszary Zawady,) przy u l Dąbrów 
skiego. Wejście tylko za zaproszen’ami 
WstęD dla pań 99 groszy, dla panów 1 
zł. 49 gr. Strój wieczorowy. Przygrywać 
będzie orkiestra 27 p. p. Bufet obficie 
zaopatrzony. Podczas zabawy różne nie 
spodzianki.

Jasełka w sali Katedralnej. To
warzystwo śpiewacze przy kościele kata 
dra lnym  wystawia w roku bieżącym tr r  
dycyjne wspaniałe „Jasełka” w 6 aktach.

Jasełka w roku bieżącym wystawie 
ne zostają w nowem opracowaniu pod 
kierownictwem  znanego reżysera p. At. 
Poliszewskiego, przy ogromnym nakla 
dzie pracy i przez pierwszorzędny ze
spół s ił amatorskich.

Nowe atrakcje, piękne efekty św ic il 
ne, wspaniałe śpiewy chóralne i solowe, 
przebogate oratorjum , oraz doborowa or 
kiestra dają gwarancję, iż „Jase łka ” 
roku bieżącym będą naprawdę piękne i% 
niebywałe.

A  n y g

Ofiara. Zamiast życzeń świąfec 
nych p. re jent Zygmunt Jarczewski z ło 
ży ł w adm in istracji „S łow a” zł. 25 na 
Patronat nad więźniami.

0 kowalu, który zahawlł się w 
Chemika. Przed k ilku  m iesiącam i ko n 
tro la  skarbowa w drodze poufnego wy
wiadu dowiedziała się, że P io tr Wolski, 
kowal, zamieszkały we wsi Rększowice, 
trudni się wyrobem aparatów jdo wytwa 
rzania wódki.

1 w samej rzeczy po k ilku  dniach 
kontrolerzy skarbowi w domu Wolskiego 
znaleźli głęboko ukryte pod sianem dwa 
kom pletnie zmontowane aparaty do w y
twarzania wódki.

- W dniu wczorajszym niepowołany po 
mocnik Państwowego Monopolu Spirytu 
sowego stanął przed wydziałem karno
skarbowym Sądu Okręgowego. Sprawę 
rozpoznawał sędzia Terpiłowski, oskar
żał pprob. Jarzębiński.

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
zapewniając sąd, że jest on zam iłow a
nym amatorem „chem ika lji” , czyli m i
łośn ik iem  chem ji i sporządził sobre apa 
raty do destylowania wody oraz do wy
robu atramentu, wody burowej itd .

Sąd jednak niebardzo uw ierzył w 
„chem iczne”  zainteresowania oskarżone
go i skazał go na 200 zł. grzywny z za 
mianą wrazie nieściągalności na 10 dni 
aresztu oraz dodatkowo na 2 tygodnie 
aresztu.

Człowiek o rekordowej Ilości 
wyroków skazujących. Niepozbawio 
ny smutnego rozgłosu Tadeusz Rogow
ski przez dłuższy cząs ukrywał się przed 
wymiarem sprawiedliwości, popełniając 
coraz to  nowe grzeszki. To też z chwi

gdy został ujęty i osadzony pod k lu 
czem, nazwisko jego coraz częściej figu 
ru je  na wokandzie sądowej.

W dniu wczorajszym stanął on przed 
Sądem Grodzkim , oskarżony tym razem 
o to, że w dniu 1 września 1934 r. po
mógł jakiemuś swojemu kamratowi w 
zbyciu skradzionych skór.

Sąd skazał Rogowskiego ta 8 mięsię 
cy więzienia i na 100 zł. grzywny z za 
mianą wrazie nieściągalności na 10 dni 
aresztu.

„ S k ła d a jc ie  o f ia ry  na  N acze lny  
K o m ite t Uczczenia P a m ię c i M a rs s a ł» 
ka J . Piłsudskiego konto P.KO.
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«Strajk okupacyjny w Juijance
z l ik w id o w a n y .  O n e g d a j  p ó ź n y m  w i e 
c z o r e m  z l ik w id o w a n y  zos ta ł  strajk o k u  
p a cy jn y  w  syr o p ia r n i  w J u lja n ce ,  k t ó 
ry, jak w ia d o m o ,  trwał c d  ub. n i e 
dzie li .

D yrek cja  fabryki z g o d z i ła  s ię  na 
p o d w y ż s z e n ie  p ła c  ro b o tn ik o m  w gra 
n i c a c h  od  6 do  8 proc.,  w o b e c  c z e g o  
stra jk u jący  o p u śc i l i  t er en  fa b r y c z n y  i 
n a z a j u t r z  przybyli d o  pracy , która w 
ch w il i  o b e c n e j  o d b y w a  s ię  już n o r m a l 
nie.

Okupacja ‘Iglarnl trwa w dal
szym  Ciągu. W sytuacji strajkowej w 
Igiarni n ie  za sz ła  dotąd  żadna zm ian a .  
O ; o ło  130  robotn ików  okupuje w  d a l
szym  ciągu  fabrykę, nie podejm ując  pra 
cy ,  którą, jak już d on os i l iśm y , m ają u- 
k o ń e zy ć  w s o b o tę  21 bin., w dniu tym  
b o w ie m  upływ a termin w ypow iedzen ia .

Dyrekcja fabryki zażądała , aby robot  
nicy przerwali okupację, gdyż w p rzeciw  
nym razie n ie  b ę d z ie  z nimi k onfero
w a ć .  R obotn icy  jednak w ob lićzu  grożą
cej im  redukcji postanow ili  terenu fabry 
c z n e g o  nie o p u sz c z a ć  do czasu  os iągn ię  
c i s  p orozum ien ia .  W o b e c  takiego  stanu  
rzeczy  strajk trwa, p rzyczem  inspekcja  
pracy nie m o ż e  w tej Sprawie Ingero
wać ze  w zg lęd u  na okupację fabryki.

*  *
*

W e  w czora jsze j  n o ta tce  o strajku w 
!/ <arni, zakradła s i ę  n ie ś c is ło ś ć ,  którą  
prostujemy: S taw ki p łac robotn ików  w
t e j  fabryce są  w y ższ e  od podanych p rzez  
nas. N ie ś c i s ło ś ć  ta pow sta ła  naskutek  
w prow adzen ia  nas w błąd przez o so b ę ,  
która  u d z ie l i ła  n em  informacji.

Odpbrać można. W II kom isarjacie  
P. P. znajduje s i ę  d o  od eb ran ia  wore-  
c x « k  w łó cz k o w y  sz y d e łk o w y  z p ien iędz  
m? i obrączką z ło tą .

W III-im kom isarjac ie  P. P. znajdują  
s ię  do odeb ran ia  p o c h o d z ą c e  z k rad zie
ży n arzędzia  s to ia rsk ie ,  oraz zegarek  
dam sk i b ez  paska na rękę.

„S L O W O*

„0 gwiazdkę" dla najbiedniejszych

Ogłoszenie.

Rodzina R ez er w istó w  urządza w s o 
botę ,  21 b .m .,  o god z .  1 6 .3 0  w lokalu  
„Brygady” u r o c z y s to ść  choinki dla n a j
b ied n ie jszy ch  d z ie c i .  P iękn a  ta okazja  
zas łu gu je  na n a jw yższe  uzn anie  i jaknaj  
sz e r s z e  poparcie n a sze g o  sp o łe c z e ń s tw a .  
W  e p o c e  za w z ię te j  walki o byt, c z ł o 
wiek coraz  bardziej n ies te ty  ob oję tn ieje  
na n ie d o lę  b liźn ich. Dotyka to w s z c z e 
gó ln ośc i  b ie d n e  d z ie c i ,  t e  sa m e ,  k tóre  
przy różnych  okazjach  tak p om ptatycz-  
n ie  n azyw am y „przysz łośc ią  n arod u ” p o
zw alając tej p rzy sz ło śc i  j e d n o c z e śn ie  
ze  spokojnem  su m ien iem  g in ą ć  z g ło d u  
i c h ło d u ,  który je n a jczęśc ie j  w ie d z ie  
na b ezd roża  d em ora lizacj i .  J e ś l i  kiedy,  
to  teraz  z w ła s z c z a  w c z a s ie  św iąt  B o 
żego  N arod zen ia  o w e  d z ie c i  s i ln ie j  niż  
kiedykolwiek  odczuw ają  sw ą  n ę d z ę  i o- 
p u sz cz en ie .  W szak że  to  św ię to  jest  
p rze d e w szy s tk iem  ich ś w ię te m .  A ty m 
c z a s e m  gdy w ie le  ich  rów ieśn ik ów  z a 
s iąd z ie  do  w iec ze rz y  wigilijnej i w e so ło  
b ę d z ie  k o len d o w a ć  przy b ły szc zą c e j  ch o  
ince, o n e  w tym  sam ym  c z a s ie  napróż-  
no m arzyć będą, już nie o  c h o in c e ,  n ie  
o ła k o c ia c h ,  a le  bodaj o  ły ż c e  strawy.  
W praw dzie  w osta tn ich  cz a sa c h  w 'e le  
s i ę  czyn i ,  aby z łu  zaradzić ,  nie d z ia ła ł  
n o ść  c h a iy  taty w ra  z różnych powodów  
nie  w s z ę d z ie  m o ż e  d o trzeć .  Pięki e  po 
le  do pracy zn a laz ła  tu in icjatywa Za

rządu G rodzkiego  R. R. sk ierow an e  w 
najb liższe  o to c z e n ie .

W igilja B o ż e g o  N arod zen ia  jest  to 
ch w ila  o so b l iw e .  W  takiej ęh w ili  w  
se r c a c h  zd aw ałob y  s i ę  napozór n iek iedy  
sk am ien ia łych  budzą s ię  s z la c h e tn e  u- 
czu c ia ,  a z n ich  przede w szy  stkierr. te  
najp ięk n ie jsze  m i ło ś c i  b liźn iego . N ie c h 
że  w ow ej  chw ili  w  tych  se r c a c h  zn a j
d z ie  s ię  jaknajwięcej  m ie jsc a  d la  tyćh  
n ajb ied n iejszych ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  dla  
d ziatw y, która sam a so b ie  p o m ó c  n ie  
m o ż e .  W ich  o c z a c h  z taką u fnośc ią  
w nas w p atrzonych ,  aż n ad to  c z ę s t o  
n ie s te ty  ś w ie c i  łz a  n iedoli.  O trzeć  ją 
to n asz  n a jśw ię tszy  ob o w ią zek .  O d o- 
bowiązku t e g o  n ikom u uchy lić  s i ę  nie  
wolno. W szakże jak d o św ia d c z e n ie  wy
kazuje n ie sa m o tn i  o w ie le  w ięc e j  z r o 
zu m ien ia  okazują dla n ied o li  b l iź n ie g o ,  
n iż  ci,  którym n ic z e g o  n ie  brakuje.

Gdy gw iazdka wigilijna zw ias tu je  po  
kój lu dz iom  dobrej woli,  parni, tam y o  
tych m aluczk ich  n a jb ied n iejszych ,  N o 
w o n a ro d zo n em u  Chrystusowi od dam y  
h o łd  najm ilszy , p am iętając  i w  czyn  
w c ie la ją c  J e g o  słowa: „C okolw iek  u c z y 
n ic ie  jed n em u  z tych  n ajm niejszych ,  
m n ie ś c ie  u czyn ili”.

P ię k n e  d z ie ło  R odziny  R ezerw istów  
w inno w yw ołać  jaknajiszersze i najgor
l iw s z e  n aś lad ow n ictw o .

Poclęg-wystawa w Częstochowie.

Niniejszem  podaje się do wiadomości  
ń icznej  co następuje:
Z dniem 21 grudnia 1935 r.zostaną wy-  

śone do wglądu w  biurze W ydziału  Fi- 
rnsowego Zarządu Miejskiego w  Często-  
ow ie  (ratusz, pokój Nr. 7, okienko Nr. 1) 
przeciąg JEDNEGO MIESIĄCA:
1) P ostanow ien ie  T ym czasow ego P re 

zyden ta  m. C zęstochow y z dnia 10 grudnia  
1D34 r. w  p rzedm iocie  sposobu pokrycia  
kosztów  budowy i utrzymania w od oc iągów  
i kanalizacji oraz poboru za rok budżetow y  
1934-35 Zł. 200.000 tytułem  specjalnych do-  
piat w odociągow o kanalizacyjnych.

2) Odnośny rozkład dopłat wraz z za
łącznikami; o których m ow a § 115 rozpo
rządzenia  Ministra Spraw  W ewnętrznych  
z dnia 23 listopada 1932 r. (Dz. U. Nr. 113, 
poz. 837).

Kwoty dopłat ustalono w y że j  w y m ie 
nionym  rozkładem winny być w płacone  
b ez  s p e c j a l n y c h  I n d y w id u a l n y c h  w e z 
w a ń  ( n a k a z ó w  p ła t n ic z y c h )  w dwu rów  
wyou ratach:
I-sza w  terminie do dnia 2 lutego 1936 r. 
II ga w  terminie do dnia 31 marca 1936 r.

Odwołania w nosić  można do Urzędu  
W ojew ód zk iego  Kieleckiego za pośredn ic
twem  Zarządu Miejskiego w 'C zęstoch ow ie  
w  terminie, który s ię  kończy z u p ływ em  
okresu wyznaczonego do wglądu w  doku
m enty, w y szc ze g ó ln io n e  w  punktach 1) i 2) 
n in iejszego  ogłoszzenia .

T y m cz a so w y  Prezydent Miasta 
( - )  JAN MACKIEWICZ. 

Częstochowa, dn.12 grudnia 1935 r.

Do akt Nr. Km.457/1933 r.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Częstocho  
wie rewiru Ii-go J. Solarczyk zamieszkały  
w C zęstochowie przy ulicy Kilińskiego
Na 30, na zasadzie art. 602 K. P. C. ob w ie
szcza, że  w  dniu 30 grudnia 1935 roku, od 
g. 10 rano, odbędzie  s ię  licytacja publiczna  
ruchomości, w  Częstochowie przy ul. Sta
szica  Nr. 7, składających się z różnych  m e-  

„ b 1 i dom ow ych i kuchennych, patefonu, ż y 
randola, obrazów  zegaru i m . oszacow a
nych na łączną sumę 1498 zł., które można  
oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu sp rze
daży, w Czasie w yżej oznaczonym.

Częstochowa, dnia 9 grudnia 1935 r.
Komornik ]. Solarczyk.

Ilssiąc reklamowy. L "?S '* » u CkS
a“, Ąleja W oln ośc i  2-6, zn iży ła  ceny na 
szelką garderobę. Kołnierzyki po 10 gr. z 
( wyższym  połyskiem. Specjalność pranie  
laciąganie firanek oraz odnawianie kur- 

skórzanych.

legitym ację U b ezp iecza ln i Spo  
iuUU łe cz n e j  Nr. 98712 wydana na 

| ę  Szaja Besser,

Wczoraj nad  ranem  przybył do C z ę 
sto ch o w y  zap ow ied z ian y  oddaw na po 
ciąg w ystaw a, który od sz er eg u  m i e s i ę 
cy podróżuje po ca łej  P o ls c e ,  propagu
jąc w y tw ó r cz o ść  krajową i j r  edstaw ia-  
jąc b ogaty  n a sz  dorobek  w zak res ie  go  
sp odarczym .

O zn a c z e n iu  pociągu  w y sh  wy pisać  
n ie  b ę d z ie m y ,  sąd zim y b ow iem , że  
w szyscy  zdają so b ie  spraw ę z zad a
nia, jakie ru ch om a ta w ystaw a, na o l 
brzymią zakrojoną skalę, spełn ia .

To t e ż  przybycie pociągurwystawy do  
C zęstoch ow y , p odob n ie ,  jak w e  w szys t 
k ich  8 6  m ie jsc o w o śc ia c h ,  gd z ie  pociąg  
ten  b awił,  w y w o ła ło  w ielk ie  z a ’nt reso -  
wanie.

O tw arc ie  tej n iezm iern ie  in teresują  
cej w ystaw y n astąp iło  wczoraj rano i 
m ia ło  charakter u roczystośc i .  Na o tw a r
c ie  przybyli l ic z n ie  p rzedstaw ic ie le  w ładz,  
zw ią z k ó w ,  s tow arzyszoń  i organizacyj  
gosp od arczych  oraz ljbzne rzesze  pu
b liczn ośc i .

Przybyłych  g o śc i  p ow ita ł  s e r d e c z n ie  
dyrektor pociągu-wystaw y, inż. S te fan  
Dobrzański w tow arzystw ie  kier. wydz. pro  
pagandy, p S tan is ław a  Olbrycha z C z ę 
s toch ow y . Po  p ow itan iach  udano s ię  na 
z w ie d z e n ie  wystawy, która urządzona zo  
sta ła  n ap raw d ę  im ponująco .

P o c ią g  sk łada s ię  z 31 w a g o n ó w ,  w 
k tórych  każdy kącik  zosta ł  u m ieję tn ie  
wykorzystany. W tych  31 e s te ty c z n ie  
urządzonych w o za ch  ko lejow ych  m ieśc i  
s ię ,  jakoby syn teza  życ ia  g o sp o d a r cz eg o  
kraju. Zbyt trudnem  b yłoby w yliczyć  
w szy s tk ie  eksponaty ,  zn ajdu jące  s i ę  na 
w ystaw ie ,  o b e jm u je  ona b o w iem  n iem al  
w szys tk ie  d z ia ły  p rzem ysłu  i rolnictwa,  
a ponadto  bogaty dzia ł propagandowy  
Instytucyj p ań stw ow ych  i sp o łec zn y ch .  
Z ek sp onatów  tych  w idać,  że  pod w z g lę 
dem  w y tw ó r c z o śc i  krajowej j e s t e ś m y  w 
b. w ielu  d z ie d z in a c h  sam ow ystarcza ln i ,  
p rzyczem  jeże li  c h o d z i  o  n iek tóre  g a ł ę 
z ie  p rzem ysłu  to bijemy o b e c n ie  n a w e t  
t e  p aństw a ,  z których d o tąd  sp row adza
liśm y w ielką  i lo ś ć  surow ca, lub g o to 
wych już fabrykatów. Z rozm aitych  ta 
blic  i w ykresów  w yw nioskow ać m ożna,  
jak w ie lk ie  p ostępy  poczyn il iśm y na po
lu produkcji rodzim ej w  o sta tn im  d z ie 
s ią tk u  lat.

Trudno określić ,  które s to isk a  pre
zentują  s i ę  najlepiej,  c a ło ś ć  b ow iem , co  
jest  b e z s p r z e c z n ie  zas ługą  inż. Dobrzań  
sk ieg o ,  jest  tak urządzona, ż e  trudno  
byłoby  w ysu n ąć  jakieś zarzuty.

Przyczyn ia  s ię  do tego  d b a ło ś ć  o 
stron ę  dekoracyjną, która w p o łączen iu  
z so l id n o śc ią  wykonania ca łe j  apara  
tury w ew n ętrz n e j ,  daje  obraz n iezw yk le  
pociągający, s taw iając  w y sta w ę  na p o z io 
m ie  n iep rzec ię tn ym . Z adanie  sw e  — pro' 
pagandę w y tw órczośc i  krajowej —  w y 
stawa te  sp ełn ia  ca łkow ic ie .

Z e  w zg lęd u  na brak m iejsca ,  w strzy  
mu jem y s i ę  d o  n a s tę p n eg o  num eru z 
o p isem  p oszc ze g ó ln y c h  sto isk , z których  
w szy s tk ie  śc iągają  ca łkow itą  u w agę  
zw ied za jącego .

R ociąg-w ystaw a sto i  na torach  przy 
p rze jeźd z ie  k o le jow ym  od  ul. P io trk o w 
skiej i S o b ie sk ieg o .

S p o d z ie w a ć  s ię  n ależy , że  m ieszk ań 
cy  C zę s to c h o w y  n ie  pom iną sp o s o b n o ś 
ci o b e jrz en ia  i zap ozn an ia  s ię  z b o g a 
tym  n aszym  dorobkiem  gosp odarczym ,  
rep rezen tow an ym  na w ystaw ie .

Tajemniczy osobnik z długą 
czarną brodą. W dniu 26  lu tego  br. 
straż graniczna na sz o s ie  pod C zę s to c h o  
wą zatrzym ała  furm ankę, którą podążali  
do C zę sto c h o w y  m ałżon kow ie  S tan is ław  
i S ta n is ła w a  M arcowie. Na furm an ce  
zn a le z io n o  7 I pó ł klg. zagran icznego  
tytoniu, p o ch o d z ą ceg o  z p rzem ytu .

S tan is ław a  M arzec p oczątk ow o zez*  
nała ,  że  zakw estjonow any  tytoń b ez  w ie  
dzy m ęża  otrzym ała c d  jakiegoś n ie z n a 
jom ego  izraelity  z d łu gą  czarną brodą,  
który p o d sz ed ł  do niej na s z o s i e  i d o 
r ę c z y ł  jej p aczkę i ty ton iem  i u m ów ił  
s ię ,  ż e  po odbiór jej zg ło s i  s i ę  na N o 
wym  Rynku i zap łac i  o d p ow ied n ie  wyna  
g ro d ze n ie .

P o  pewnym  c z a s ie  z m ie n i ła  jednak  
zezn an ie ,  ośw iad czając ,  że  tytoń  należa ł  
do kupca Jańkla Berk ow icza  z K łobuc  
ka. Z ezn an ie  to  p otw ierdził  S tan is ław  
M arzec

I tak to z łaski d obrze  zgranego  du  
etu  m a łże ń sk ie g o  Jankie l  B erk o w icz  w  
dniu w czora jszym  p od z ie l i ł  twardą ła w ę  
osk arżonych  z oskarżonym i m ałżon k am i  
Marcami. Rozprawie p rzew odniczył s ę 
dzia okręgowy T erp iłow sk i,  B erk ow icza  
broniła m ec .  H assen fe ld ow a .

Sąd po w ysłuchaniu  przem ów ień  stron  
u zn ał w inę S ta n is ła w a  i S tan is ław y  Mar 
c ó w  za udow odnioną i sk aza ł Ich s o l i 
darnie na 12 ,568  z ł  grzywny z zam ianą  
w razie n ie śc ią g a ln o śc i  na areszt, B erko  
w icza  z a ś  uniew inn ił .

Krwawy występ nożowca. Gdy
p. Jan Burchacki (u l.  Grabowa 17) prze  
c h o d z i ł  o godz. 19  30  wraz z Jaworską  
H elen ą  przez m ost  od  ul. N aru tow icza  
w stron ę  Z aw od zia ,  d o sz ło  do n iego  
kilku n iezn an ych  mu osob nik ów , którzy  
pobili  go, p rzyczem  jed en  z n ich  ugo
d z i ł  go b a g n e te m  w bok, zadając m u  
c ię ż k ie  u szk o d z en ie  c ia ła .  Jed n ym  ze  
sp raw ców  ok aza ł s ię  Iren eu sz  Zam u-  
siak, zam ieszk a ły  przy ul. Małej 5.

Wykrycie i ujęcie sprawców sze 
regu kradzieży. U s t a lo n o ,  że  kra 
d zieży  g ęs i  i kur na sz k o d ę  K u b iszew  
sk iej  S ta n is ła w y  i A n t o n in y  K ału ża , d o  
k on a ii  S ta n is ła w  Ł u k a w sk i  ( G io w a c k ie  
g o  5 ) ,  J ó z e f a  H in k a  ( G ło w a c k ie g o  5) i 
J ó z e f a  P is ie w ic z  ( O o p o o w a  22.

Kradzieży  b iżuterj i  i g o tó w k i  na  
sz k o d ę  Pali Kazim ierza, d o k o n a ł  i L e o n  
G órniak , za m . przy ul O lsz tyń sk ie j  42 .

Do czego służył mu łom? W d n iu  
20  b m . o  g o d z in ie  1 m . 45,  na ulicy  
W a sz y n g to n a  z a tr z y m a n y  z o s ta ł  W a c ła w  
K orkusiński ,  zam . przy  u l icy  L w o w s k ie j  
Nr. 9, przy k tó r y m  z n a le z io n o  ło m  że -
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lazny. P o s ia d a n ia  t e g o  ło m u  i ce lu  
p rzyb yc ia  na ul. W a s z y n g t o n a  n ie  i r  
m ia ł  w y t łu m a c z y ć .

Nagłe zasłabnięcie. W d n iu  19  
b m . o  g o d z in ie  21 m . 45  na u i icy  
S ie d m iu  K a m ie n ic  zas łab ła  n a g le  k o 
b ie t a  n ie w ia d o m e g o  n a zw isk a ,  którą  
p r z e w ie z io n o  na kurację  d o  szp ita la  
przy ul. W a s z y n g t o n a .

KĄCIK HARCERSKI.

Mili goście w Polsce. N a o d b y  
ty m  w le c ie  b. r. Z lo c ie  sk a u te k  ru 
m u ń s k ic h ,  b aw iły  ró w n ie ż  harcerk i poi  
s k ie ,  k tóre  „ sp ły n ę ły "  z P olsk i d o  Ru-  
m un ji P ru tem  na kajakach .

N ie z w y k le  g o ś c in i e  p rzyję te  Polki,  
p o s ta n o w i ły  s ię  z r e w a n ż o w a ć  g o s p o d y 
n io m , zap ra sza ją c  k i lk a n a ś c ie  sk a u te k  
R u m u n e k  na o b ó z  z im o w y  w Tatry, d o  
P o ro n in a .  O b ó z  o d b ę d z ie  s i ę  p o d c z a s  
św ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .

Nauczycielski kurs zuchowy w 
Nlerodzimlu. Przed kilku d n ia m i z a 
k o ń c z y ł  s ię  n a u c z y c ie ls k i  kurs p racy  
zu c h o w e j  w  N ie r o d z im iu  ( w  g łó w n y m  
O śr o d k u  Z u c h o w y m ) .  Kurs u k o ń c z y ło  
27  n a u c z y c ie l i ,  w  tern 22  z C h orągw i  
W ile ń sk ie j  i 5  z C horągw i B ia ło s to c k ie j .

K o m e n d a n t e m  kursu by ł p. Skrzy-  
sz e w sk i ,  instruktor z u c h o w y .

Reprezentacyjna wycieczka har 
cerska do Anglji. K om isarja t  M ięd zy  
n a ro d o w y  H arcerzy, o rg a n iz u je  w  c z a 
s ie  św ią t  W ie lk a n o c n y c h  r e p r ez en ta c y j  
ną w y c ie c z k ę  in s tru k to ró w  i s ta rszy ch  
h arcerzy  d o  Anglji .  W y c ie c z k a  b ę d z ie  
m ia ła  na c e l  o d w i e d z e n i e  w a żn ie jsz y ch  
śr o d o w isk  s k a u to w y c h  i o d d a n ie  w i z y 
ty  s k a u t o m  z K on t,  k tórzy  o d w ie d z i l i  
P o lsk ę  w  r. 1931.

Słowo sportowe
Kurs narciarski.

K.O.S. „ V ic to r ia ” o r g a n iz u je  10-c io -  
d n io w y  kurs narciarsk i dla p o c z ą tk u ją 
c y c h ,  p od  k ie r u n k ie m  f a c h o w e g o  in 
struktora z Z a k o p a n e g o .

W p iso w e  na kurs zł. 3  —• Z a p isy  
p rzyjm uje  sekretarjat  k lubu 111 A leja 61 
w g od z .  16 .30  d o  1 7 .30  do d n ia  2 2  b m .  
Narty m o ż n a  w y p o ż y c z a ć  u p. Millera  
ul. S o w i ń s k ie g o  34.

Doroczne Walne Zebranie 
Kieleckiego O.K.S.

D o ro c zn e  Z w y c za jn e  W a ln e  Z eb ra 
n ie  c z ło n k ó w  Kieł.  O K S. o d b ę d z ie  s ię  
w d n iu  12 s ty c z n ia  1936  roku w C z ę 
s t o c h o w ie  w iok a lu  Klubu L in g w is tó w  
przy ul. P i ł s u d s k ie g o  11 m . 4, front,  
i p ię tro  (vis a vis d w o r c a  k o le j o w e g o )  
o  g od z .  9 .30  w  p ie r w s z y m , a g o d z .  10  
ran o  w  d ru g im  term in ie .

Rezygnacja w K. D.
C zło n ek  Kiel. K. D. z ra m ie n ia  O K S  

p. inż. W ajnsztok  M ie c z y s ła w  z d n ie m  
2 9  ub. m . z r e z y g n o w a ł  z p ia sto w a n ej  
g o d n o ś c i  w  K. D.

Odznaka honorowa P.K.S.
Zarząd PKS. n ada ł sreb rn ą  o d n a k ę  

h o n o r o w ą  s ę d z i e m u  rzecz .  S ch ererow i  
N a ta n o w i,  p r e z e s o w i  Kiel.  O K S.,  z o- 
kazji p rze p r o w a d z en ia  150  z a w o d ó w .

CIEKAWE WIADOMOŚCI.

W C h inach
wszysfMo na o p a K .

Chiny stan ow iły  i stanow ią  kraj w ie  
)u za g ad ek ,(c iek aw ostek ,  a p rzed ew szyst  
fciem opinji,  że  w szys tk o  tam  I z i e j e  s ię  
naopak, w zg lę d n ie  inaczej aniżeli  u nas.  
Przy powitaniu np. n ie  podają ani ręki  
w ita n e m u  tak, jak u nas, ty lko  potrzą
sają sw oją  w łasną. Gdy zm o k n ie  para
so l ,  s taw iają  go, aby w y s e c h ł  —  rączką  
nadół.  Przy sz y c iu  ig ły  n ie  zb liżają  do  
s ie b ie ,  l e c z  od  s ie b ie .  Przy podaw aniu  
herbaty kładą sp od ek  n is  pod  filiżanką,  
ale  na f i l iżance .  T ło m s c z ą  to  tern, że  
w ten sp o só b  herb ata  jes t  d łu ż s z y  c z a s  
gorąca .  Jako ozn a k ę  ża łoby n o sz ą  b ia łe  
o d z ie n ie .  Używają kom p asu , k tórego  
ig ła  grawituje n e na p ó łn oc ,  a na p o 
łu d n ie .  W najtrudniejszej sy tuacji  ż y c io 
wej Chińczyk s ta le  jest  u śm ie c h n ię ty ,  a 
ś m ie c h  wyraża tam  p rze ra ż en ie ,  b o le ś ć  
itp. C hińczycy  p od ob n ie  jak J a p o ń c z y c y  
ocierają  twarz i r ę c e  g o rą c em i r ę c z n i 
kami, gdy s i ę  ch ćą  o d św ie ż y ć ,  czy  q- 
c h ło d z ić .
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z  k r j i j u .-
Usil©wal ©truć żonę 

i  pasierbów.
W Klimontowie w rodzinie bezrobot

nego Jacentego  Dziury wydarzy! się nie 
zwykły wypadek zatrucia t rzech  osób.

Druga żona Dziury Marja wraz z 
dwoma synami z pierwszego małżeństwa 
15 i 19 letnimi Łachami zjad ła  rano 
śniadanie, składające się  z  kawy i chle- 
ba ze smalcem.

W dwie godziny pO spożyciu śniada- 
nie Dziurowa i jej dwaj synowie doznali 
jakby obłędu, przyczem ciała ich posi
wiały i zdradzać poczęli objawy zatrucia.

Jeden  z chłopców w jakimś obłęd
nym tańcu usiłował wdrapywać się na 
ściany mieszkania.

Niezwłocznie zawiadomiono pogoto- 
wie, które przewiozło obu synów Dziuro 
wej do szpitala, ją zaś pozostawiając na 
kuracji w domu.

Dziurowa uległa bowiem mniejszemu 
zatruciu, gdyż, jak się okazało, wogóie 
na śniadanie jadła niewiele.

17-letnia córka Dziurowej, również z 
pierwszego małżeństwa, nie uległa zatru 
ciu, gdyż, jak się okazało, wogóie nie 
jadła.

Zachodzi podejrzenie, ża jadło zos
tało  za tru te  przez męża D ziurowej — 
Jacen tego  Pod tym zarzutem został 
przez polięję zatrzymany.

Jakiej trucizny dosypane do jedzenia 
narazie nie wiadomo.

Natychmiastowy rozwód
p© nocy poślubnej.

Czarny pies strażniM em  
cnoty m ałżeńskiej.

Ja  podaje „Tim es” , do jednego ze 
znanych warszawskich rabinów przyssedł 
w ub. tygodniu znany w szerokich s fe 
rach żydowskiego społeczeństwa inżynier 
Kohn z żoną, którą przed paru dniami 
poślubił i oświadczył, że oboje pragną 

' się rozwieść. t  . ^
Na pytania rabina, co jest przyczyną 

. tego postanowienia, zarówno inżynier jak 
i jego żona odmówili. Rabin wówczas 
oświadczył, że przepisy religji mojżeszo 
wej rde pozwalają na udzielenie rozwodu 
bez przyczyny. Na to młoda inżyniero* 
wa po krótkiej naradzie z m ężem  opo
wiedziała co następuje:

Jes t  córką bogatych rodziców. Przed 
pr.ru miesiącami poznała inżyniera Koh- 
na, który zrobił bardzo sympatyczne wra 
żenie. Po pewnym czasie znajomość 
zacieśniła się i inżynier oświadczył się 
rodzicom o jej rękę. Po pięciu tygod
niach narzeczeństw a odbył się ślub. Po 
ślubie państwo młodzi zamierzali odbyć 
podróż zagranicę. Tymczasowo zam ie
szkali w mieszkaniu pana młodego. — 
W mieszkaniu tem  młoda inżynierowa 
zasta ła  olbrzymiego i bardzo złego czar 
nego psa. Od samego początku pies jej 
się nie podoba! i powiedziała o tem  mę 
żowi. Mąż nie odpowiedział nic. Naza
ju trz  oświadczyła mężowi kategorycznie, 
że dłużej nie będzie przebywać w m ie
szkaniu, gdzie jest taki czarny pies i za 
żądała od męża, aby się go natych
miast pozbył, w przeciwnym bowiem 
wypadku ona opuści mieszkanie i wróci 
do rodziców. Ponieważ inżynier i na to 
■nic nie odpowiedział, spełniła swą 
groźbę.

Rodzice próbowali pogodzić powsś- 
nśone małżeństwo. Próby te jednak nie 
udały  się. Inżynier Kohn powiedział, że 
trzym a złego psa sp o w o d u . . zazdrości 
o swą żonę. Zazdrość męczyła go jesz 
cze  w czasach narzeczeństwa. Poślu
biwszy swą obecną żonę, chciał być ab 
solutnie  spokojnym o jej wierność. Zwie 
rzył się zatem jednem u ze swych przy
jaciół. Przyjaciel ten miał bardzo złego 
psa, który nikogo obcego nie wpuszczał 
do mieszkania. Idą ' za radą przyjaciela, 
inżynier wziął tego psa do swojego mie 
szkania, aby pilnował jego młodej żony.

Kiedy inżynierowa dowiedziała się o 
motywach, które jej męża skłoniły do

OBRAZKI SĄDOWE.
Wstydliwa małżonka.

Przy ulicy Aleja Wolno
ści mieszka p. Ignacy P z  
żoną.

Małżeństwo owo słynie 
w całej okolicy z gorącej 
miłości i mało kto wie o 
dramatycznej scenie, jaka 
rozegrała się w niiłem mie 
szkaniu państwa P.

Otóż pan Ignacy wybierał się wła
śnie na miasto za in teresem , a żona je 
go przygotowała sobie w łazience gorą
cą kąpiel.

jednakże, mimo, że wanna była już 
napełniona wodą, pani Ignacowa nie 
kwapiła się jakoś z kąpielą.

— Czemu się nie kąpiesz Marysiu? 
— pytał pan Ignacy. — Przecież woda 
stygnie-

—  A bo widzisz — odparła zawsty
dzona małżonka — kurki przez okno za 
glądają- , .

—  DBjże spokój, żono — uśm iech
nął się z zadowoleniem pan Ignacy. — 
Któż się znowu kurek wstydzi.

— Ale tak i kogutek między niemi 
jes t— szepnęła zarumieniona niewiasta.

— To nic, Marysiu, nie wstydź się 
kogutka! — rzeki pan Ignacy, poczerń

uściskał swą połowicę i opuścił mieszka 
nie, rad żę ma tak cnotliwą, a skromną 
żonkę.

Po paru minutach pan Ignacy przy
pomniał sobie, że zostawił w domu ja 
kiś dokument i zawrócił. Gdy zaś wszedł 
do mieszkanie, dobiegły go z łazienki 
jakieś dziwne odgłosy.

— Co się tam robi Marysiu?—spytał 
czule pan Ignacy przez drzwi.

—- Nic, kochanie!— odparła kąpiąca 
się małżonka. — To kogutek przez lu f 
cik wleciał-

Kogutek?— uśmiechnął się pan Ignaćy 
— A to łobuz dopiero.

I wszystko byłoby w porządku, gdy
by nie drobnostka. Mianowicie kogutek 
kichnął tak zdrowo i po męsku, że pan 
Ignacy aż zdębiał i jednem  pchnięciem 
ramienia wyważy! zamknięte drzwi ła 
zienki.

*  *
*

Trudno opisać los nieszczęsnego ko
gutka, którym oksza łf  się pan Sew'eryn 
Jankowski. Dostał biedak od zdradzone
go małżonka za wszystkie czasy i zaraz 
nazajutrz skierował sprawę do sądu.

Sąd skaza! pana Ignacego no 4 dni 
aresztu.

e i i i i f f l
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WiSla w s u c h a , z d r o w a ,  
oko lona  św ie rk a m i

B E Z  P O D A T K Ó W .
4 poko je  z  kuchnią .  T a ra s ,  Hol,

Do s p r z e d a n i a — i a r t l o  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  E w ent.  do w y d z ie r ż a w ie n ia  

T am że  piękne p a r c e le  ogrodow e 
(17-le tn ie  d rz e w k a  ow ocowe). 

W iadom ość :  L e k a r z - D e n l y s t a  MICHAŁ 
GREJM EC w  C zęs to ch o w ie  II  A leja  24.

skłoniły do trzymania w mieszkaniu greź 
nej bestji, postanowiła nieodwołalnie u- 
zyskeć rozwód.

Po otrzymaniu tych sensacyjnych wy 
jaśnień, r»bin udzielił niedobranej parze 
rytualnego rozwodu.

©pieEsm społeczny, Który mierzył
ceBtymetrem... mtocte 

panny na stole.
Niezwykłego widowiska terenem  był 

sąd grodzki w Warszawie. Jako  oskarżo 
na stawała 19 letnia urodziwa Ryfka 
Szneider, oskarżona o szantaż.

 Cóż panienka powie na swoje u-
speawiadlSwienie — groziła L. doniesie
niem  do policji, jeśli nie dopłaci 25 zło 
tych, czy nie? Otzymała te pieniądze?

— Ten pan, jako opiekun społeczny, 
wezwał mnie do swego biura, kazał mi 
się rozebrać, położył mię na stole i .. 
mierzył mię wszędzie centymetrem...

— A poeóż to?
— Alboż ja wiem? Po godzinie, mo 

że po dwóch, dał mi 11 złotych, to  ja, 
jek go spotkałam, zażądałam dopłaty i 
wtedy dał mi 25 zł. i wziął kwit, a prze 
ćśeż nie mogłam wiedzieć, że z tem po 
tem poleci na komisarjat.

— Świadek L. — woła sędzia z t ru 
dem hamując wesołość —  mierzy! pan 
oskarżoną centymetrem; jak długo i 
po co?

„Poszkodowany” opiekun społeczny, 
chudy, wygolony jegomość, lat około 60, 
trzyma się ręką za serce  i mówi głosem 
stłumionym:

— Tak jest, wysoki sądzie, m ierzy
łem, może godzinę, może więcej... da
łem 11 złotych,

— A pocóż pan mierzył?
— Jes tem  rzeźbiarzem - amatorem. 

Pomiary mi potrzebne... rzeźb nie sprze 
daję.

— A cóż pan robi z n iem i? — pyta 
zaciekawiony sędzia.

— Rozdarowuję... — wyjąkał z t ru 
dem świadek — ale... czy mogę usiąść 
— serce — i trzymając dłoń na jakichś 
orderach na piersi, czekał na dalszą in
dagację.

— A czy może świadek wymienić 
choć jedną osobę, obdarowaną taką pre 
cyzyjną rzeźbą?

— To jest —  właściwie —  począł 
się jąkać „opiekun społeczny” — ja — 
nie byle rzeźby —  ja tylko katalog 
rzeźb...

— No dobrze, a daleko ta  praca nad 
tym katalogiem postąpiła?

— Ja  właściwie — to jes t  — w łaś
ciwie dopiero rękopis -— tego...

— A m oże poszkodowany przedłożyć 
ten manuskrypt sądowi?

— Ja  — p.o n ieee — jeszcze nie za 
cząlem.

Wesołość na sali wzmagała się coraz 
bardziej, to też sędzia, po wydobyciu 
jeszcze kilku sz, zegółów od stron, udał 
się no naradę i po pół godzinie wśród 
wielkiego napięcia publiczności ogłosił 
wyrok:

— Ryfkę Szneider uniewinnić, akta

przesłać do prezydjum m ag is tra tu . . Sąd 
nie dopatrzył się cech przestępstwa u 
oskarżonej, bowiem poszkodowany sam 
obiecał jej wynagrodzenie, a wysokość 
jego nie przekracza normy świadczeń — 
artystycznych.

ZE ŚW IA TA .
Nowość fraitcusKa:

WszyslE© wiedzący 
urząd.

Francuski zarząd poczt i telegrafów.' 
powołał do życia nowy dział służby in
formacyjnej, o bardzo szerokim zakresie 
działania. Wprowadzono mianowicie mo 
żność otrzymywania bezpośrednich infor 
macyj, do yaząaych nietylko wiadomości 
lokalnych, czy też aktualnych, ale rów 
nież z zakresu naukowego, handlowego, 
przemysłowego itd. Urząd ten posiada 
wszystkie encyklopedie, plany, taryfy, 
rozkłady jszd i lotów, wogóie cały ma- 
terjal, który umożliwia danie natyehmia 
stowych wyjaśnień na każde żądanie. 
Można otrzymać informację, o której go 
dżinie przychodzi pociąg „Lux” z War
szawy, odlatują samolot do Londynu, 
gdzie są otwarte apteki, gdzie gra mu 
zyłsa cygańska, śpiewa Kiepura w filmie, 
która jest godzina, którym tramwajem, 
autobusem  jedzie się tam a tam. Ile 
kosztują znaczki na listy zagraniczne, 
kiedy należy je wrzucić, aby odekzły na 
czas. Jakie przepisy dewizowe obowiązu 
ją w Czechosłowacji, paszportowe w 
Polsce, który hotel może być polecony, 
gdzie można dobrze zjeść. Otrzymuje 
się wiadomości meteorologiczne, ile ko
sztuje bilet wstępu na zawody bokser
skie, gdzie odbywają się odczyty lub 
prelekcje. Jednem  słowem na każde za
pytanie otrzyma się odpowiedź.

Nadto zorganizowano w urzędzie pa 
ryskim biuro zleceń Setki posłańców o- 
czekuje rozkazów. Przyniesie posłaniec 
książkę z  czytelni, homara z handlu, ko 
niak czy wino ze składu, lekarstwo z 
apteki, b i le t  do tea tru  itd.

Przekręceniem ną tarczy liter S. V. 
P. (Ttll vous plait) otrzymuje się połą
czenie z działem  informacyj. Opłaty są 
bardzo małe i wynoszą za drobne infor 
macje 1 franka, za poważniejsze 10 fr., 
wymagające studjów i dłuższego czasu 
są droższe. Posłaniec dniem kosztuje 5 
fr., nocą 10 fr.

Nowość ta ma olbrzymie powodzenie.

„DziKie małżeństw©1
ścigane jest w Niemczech 

sądownie.
U staw y  norym bersk ie ,  zakazujące 

zaw ieran ia  związków m ałżeńskich m ię
dzy żydami a aryjczykam i, wywołały 
cały szereg kom plikacyj praw nych, któ 
re w najbliższym czasie zna jdą  swoje 
rozwiązanie p rzed  sądam i n iem ieckie- 
mi.

Pierwszy tak im  w ypadk iem  w B e r
linie była spraw a 43-letniego żyda nie 
m ieckiego  O ttona Ja ffe ,  żyjącego od

lat w „dzikiem m ałżeń s tw ie” z N iem 
ką, k tóry skazany  zosta ł  dziś przy u- 
w zględnien iu  m o m en tó w  łagodzących 
na  1 rok i 3 m ies. więzienia.

O skarżony tłum aczy ł  się, że jeg o  
towarzyszka życia p rzed tem  jeszcze 
zam ężna  była za obyw ate lem  tu reck im  
i w sku tek  tego  s trac iła  obywatelstwo 
n iem ieckie. J a k o  okoliczność łagodzą
cą zaliczono sk azan em u , że starał się 
o u trzym yw anie  zarówno w łasnego 
dziecka, zrodzonego z N iem ką, jak  i 
dziecka pochodzącego  z jej p ierwszego 
m ałżeństw a.

D©m I mieszKanl©
zbudowane z... gazet.

Prasa am ery k ań sk a  sk rzę tn ie  n o tu 
je wszelkie curiosa, w które tak  obfi 
tu je  życis  jankesów .

i tak: s tw ierdzono, że gdyby wszy
stk ie  zna jdu jące  się w obiegu p ien ią 
dze podzielić m iędzy m ieszkających na 
te ren ie  St Z jednoczonych „S m ith ó w ”, 
to  każdy z nich o trzym ałby 5.000 d o 
larów.

28 letni m urzyn, k tóry w m ieście  
Nashville zwrócił się do odnośnych 
władz o prawo jazdy, miał na im ię 
Roosevelt, nazywał się — Dollar.

R odzeństw o M aseau, m ieszka jące  
w m iasteczku  D rum m ondville  (K ana
da), składa się z 12 tu osób  i liczy r a 
zem  809 lat.

H arry  Wills z Nowego O rleanu  
(Luizjana), były m istrz  wagi ciężkiej, 
przez dwadzieścia lat zrzędu odbywał 
1-m iesięczny post, t racąc  pfzy tem  w 
ciągu 30 tu  dni 22 kg.

Do obowiązków profesora D. W. 
Heringa należy n ak ręcan ie  2000 z e g a 
rów, w chodzących  w skład zbiorów J a  
m es Arthura przy nowojorskim u n i
wersytecie.

Zbieracz znaczków pocztow ych z 
B ostonu  W. C. H enry ,odśw ieżając  swój 
sam ochód , zużył na  ten  cel zamiast 
fa rby  18.000 znaczków  pocztowych, 
k tórem i wylepił całą karoserję.

Elłias F. S te n m an  z Pigoen Cove 
(M assachuse t ts )  wraz z rodz iną  w y b u 
dow ał dom  wraz z całkow item  u rzą 
dzen iem  ze stu  tysięcy  g aze t  bostoń- 
skich. Mury d om u  dom u składają się 
z 215 pokładów zlepionych razem g a 
zet. Z tego sam eg o  „m a te r ja łu ” w y k o 
nane  zostały m eble

Marja Ludwika Queveli, m łoda 
dziew czyna z T akom y w s tan ie  W a 
szyngton, uprawia hodow lę kur w p ię 
c iopię trow ym  kurniku, op a trzo n y m  w 
radjo, światło elek tryczne , p rom ien ie  
fioletowe i u ltra kró tk ie  i t. p.

Wolałbym, abyś nie żył, 
niż pił...

Krwawa traged ia  w rodzinie miljo- 
n era  ameryMańsMego.

W w ytw ornej m iejscowości w ypo
czynkowej S an ta  Barbara w Kaiifornji 
rozegrała się krwawa traged ja  rodzin
na. 15 letni syn am ery k ań sk ieg o  „N a
poleona giełdy now ojo rsk ie j”, w ielo
kro tnego  m iljonera  S iverm ore‘a, został 
pos trze lony  przez swoją m atkę. W sta 
nie ciężkim przew iez iono  go do szpita 
la. M atkę aresztow ano, lecz m usiano  
ją rów nież um ieśc ić  w szp ita lu  z p o 
wodu zupełnego rozstroju nerwowego.

Kiedy policja wkroczyła do willi, 
znalazła chłopca , w ijącego  się z bólu, 
w p rzedpokoju  na podłodze. Matka 
klęczała obok  niego, odchodząca od 
zmysłów.

P rzeb ieg  tragedji był następu jący : 
M atka i syn  znajdowali się w gronie 
gości, których przyjm owali. Podczas 
przyjęcia nie ża łow ano alkoholu. W 
pew nej chwili m a tk a  zauważyła, że 
syn przyłożył do ust b u te lk ę  whisky i 
począł pić w ódkę w prost  z niej głębo- 
kiemi haustam i.  W yrwała m u więc 
butelkę  i krzyknęła:

— W olałabym, abyś  nie żył, niż 
się upijał!

C h ło p ie c  z cynicznym  grym asem
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Wentylator demaskuje oszustwo.podszedł  do szafki,  wyjął kar ab inek  i 
pod ając  go matce  rzekł:

— Masz, zastrzel  mnie!
Pani  Sive rmore  wzięła broń,  wymię 

rzyła w chłopca i strzeliła.  Kuła u g o 
dziła go w pierś.

Tragiczna scena m a  swoje głębsze 
podłoże w dziwnych s tosunkach,  jakie 
panują  w rodzinie mi ljonera.  Sivermo
re ki lkakrotnie żenił  sie i rozwodził.  
Matka  postrze lonego chłopca została 
rozwiedziona przed kilku laty, później  
wyszła zamąż,  lecz również po to, aby 
n iebaw em  się rozwieść.  Sam Sive rmo
re jest  znanym  giełdziarzem nowojor
skim, k tóry częs to w jednym  dniu o- 
b raca  s u m ą  5 mil jonów złotych.

Tradycja zdrady
w rodzinie rasa Gugsy.

Jak się okazuje,  ras Gugsa, który je
den z pierwszych poddał  się Włoehom 
wraz z 3000 wojowników, zostając na
stępnie gubernatorem Makalle, nie s ta
nowi żadnego wyjątku w tej rodzinie. 
Już  bowiem w czasie pierwszej wojny 
z Wiochami  odegra! dużą rolę ojciec 
obecnego zięcia cesarskiego Heile Sela- 
sie Gugsy. Zdrada,  popełniona przez je
go ojc© stelo się sławną,  lecz w t a m 
tym wypadku ojciec Gugsy popełni! 
zdradę na rzecz Abisynji. Działo się to 
właśnie w czasie bitwy pod Aduą- Gug* 
s a ^ — ojciec był oficerem włoskim. J a 
ko dobrze znający teren  Abisynji został 
przydzielony do sztabu w charakterze 
oficera informacyjnego. Początkowo 
sztab zachował całą ostrożność w sto
sunku do Gugsy, a on mstomiast  wyka
zał cały Swój spryt i chytrość. Mówił 
prawdę, wszystkie podawane przez nie
go wiadomości sprawdzały się, — sztab  
nabrał  palnego zaufania. Wówczas Gug
sa rozpoczął  swą sobotę. M!esz»ł praw
dziwe wiadomości  z fałszywerni. W 
przeddzień decydującej  walki pod Aduą 
zbiegł do obozu abisyńskiego, lecz nie 
sam. Zabrał  ze sobą plan mającej n a 
s tąpić bitwy. To zdecydowało o zwycię
stwie Menelśka. Uderzył  on większemu 
oddziałami  na poszczególne oddziały, 
mając dokładne plany koncerstracji w 
ręku Zwycięstwo było pełne. Ras Gug
sa zasłynął.

Niezwykły wypadek m iał  miej sce  w 
Kalkucie. Temwięeej  zasługuje on na 
zainteresowanie,  ponieważ miał miejsce 
w kołach akademickich.  Wzbudzi!  on 
bardzo dużą sensację  i nie schodzi  do 
tej pory ze szpal t  dzienników oraz 
z rozmów, prowadzonych w kawiarniach,  
t ramwajach,  na zebraniach.  Profesor 
Gupta,  jeden z najzdolniejszych oraz 
głośnych lektorów „Ripin Col legium”, 
został  przez w Kalkucie skazany na 7 
mies ięcy więzienia. S e n a t  akademicki  
wskutek tej kary zawies ił  go w czynno
ściach. Powody tych faktów są nader 
t ragikomiczne.

W październiku br. odbywały się, jak 
zwykle, egzaminy. I tym razem przed 
uczonymi stanęli s tudenci  synowie naj 
znakomitszych rodzin,  ubiegając się o 
tytuł doktora.  Znojny dzień  zbliżał się 
ku końcowi. Przemęczeni  gorącem i py
taniami  profesorowie i uczniowie ch ło 
dzili się w cieniu dużej  soli, garnąc się 
do wentylatora,  który świeżem powie
t rzem chłodzi ł  zm ęczone  głowy. Wszy
scy cisnęli  się w okol icę wentylatora.  
Wśród kandydatów na doktora  znalazło 
się kilku starszych s łuchaczy,  którzy 
mając  mniej szczęścia,  czy też mniej 
prasując,  kilkakrotnie zasiadal i do egza
minów i s tale byli odrzucani .  Szczegól-

Sensacyjey proces
o uznanie ojcostwa rozstrzygnię

ty przez badanie Krwi.
Mało odkryć naukowych zdołało zdo

być tak wielkie znaczenie  w życiu, jak  
niedawno odkryty  podział  krwi  na g r u 
py. Odkrycie,  że ksżdy człowiek ma 
krew należąoą do okreś lonej  g rapy ,  t. j. 
że jego krew wykazuje właściwość,  k tó
rych brew innych g ru p  m e  posiada, ma 
decydujące znaczenie  p rz y  us talaniu  
ojcostwa.

Nies te ty  nauka nie j e s t  jeszcze  w 
s tanie odpowiedzieć ściśle n» pytanie,  
czy osobnik, k tórego k rew  zosta ła  zba
dana, j e s t  ojcem danego dziecka.  Zba
danie grupy,  do k tó re j  krew  należy, 
pozwala jedy nie  na n iewątp l iwe  us ta le
nie, że ktoś czyja k r e w  należy do pew

ną uwagę zwracał  jeden ze s tudentów 
z piękną brodą. Gdy przyszła kolej na 
niego, chciał  on odejść od wentylatora. 
Tymczasem stał się nieoczekiwany wy
padek. Prąd powietrza z wentylatora 
zerwał  mu połowę brody. Wszyscy p o 
czątkowo oniemniali,  komisja zaczęła 
negwal t przecierać czy poprawiać oku
lary, z czego skorzystał  s tudent  z „po
łową brody” i co sił począł uciekać z 
sali. Profesorowie,  s łuchacze oraz przy
godni przechodnie puściwszy się w po
goń, pomogli  schwytać zbiega. Lecz 
wówczas dopiero pękła bomba. Okazało 
się, że stoi przad nimf we własnej oso
bie prof Gupta ,  s ława i ozdoba „Ripon 
Col legium”. Nic dziwnego, że tak pości- 
gowcy, jak i profesor ni® mogli ani j e 
dnego słowa przemówić. Wkroczyła po
licja. Śledztwo wykazało, że profesor 
chcia ł tylko pomóc kandydatowi na do 
która,  aby się go wreszcie pozbyć z u 
niwersytetu.  Kandydat nie czynił żadnych 
postępów i był zakałą dla całego zak ła
du, mimo, że był zdolny. Uważał więc, 
że gdy mu pomoże w zdaniu egzaminu,  
zakład odetchnie,  a on się nie powsty
dzi, gdyż zdolności posiadał kandydat  
duże. Tymczasem nieszczęśliwy wenty
lator popsuł wszystko. Profesor odcier 
pi teraz surową karę.

nej  g rupy ,  nie może być ojcem dziec
ka, którego krew ojca należy do innej 
grupy.  Naprzykład,  gdyby stu męż
czyzn zostało zbadanych w sprawie o j 
costwa j ak ieg oś  dziecka, możnaby je 
dynie z całą pewnością wykluczyć od 
pode jrz en ia  mniej  więcej  jedną  t rzecią.  
Co do pozostałych dwóch t rzecieb,  po
zostałaby nadal wątpliwość.

W osta tn ich  czasach stwierdzono już 
ponad wszelką wątpliwość, że człowiek 
posiadający krew należącą do pewnej 
grupy,  aż do końca życia grupy krwi 
nie zmienia.  Nie może być mowy o z a 
chodzeniu zmian w tym względzie.

Niedawno w Wiedniu miała miejsce 
bardzo niezwykła  sprawa sądowa. Pan
na  N., córka zamożnych rodziców, dała 
życie dziecku, a jako ojca wskazała s w e 
go byłego narzeczonego pana T. Pan T. 
kategorycznie zaprzeczył  aby istniała

nawet najmniejsza możliwość jego oj
costwa. Poddano badsmu krew pana T., 
a także dziecka o k tórego ojcostwo był 
posądzony. Badanie stwierdziło ponad 
wątpliwość,  że twierdzenie pana T. było 
zgodne z rzeczywistością.

W czasie dalszej rozp. sąd. wyszło 
na jaw, że panna N. i s to tn ie skłamała. 
P rzed rokiem czasu pokłóciła s ię z pa
nem T., k t ó ry  wówczas był jej  n a r ze 
czonym. Będąc bardzo zdenerwowana,  
dla rozerwania  się udała s i ę  z przyja
ciółką i kilkoma mało znanymi sobie 
panami, na dancing do modnego lokalu. 
Podcztig zabawy piła bardzo dużo. Co 
się dalej działo nie pamięta,  czy też  
nie chce opowiadać. Dość, że owa pa
miętna  noc s tała się przyczyną,  że zo
s ta ła  mstką.

Wstydząc się przyznać przed rodzi
cami do swej t ragedj l ,  oskarżyła o oj
costwo zupełnie niewinnego narzeczo
nego.

RADJO.
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6 30 P ieśń  „Kiedy ranne". 6,3? P obudka  
do gim nastyk i .  6,36 Gimnastyka. 7 2 0  D z ie ń  
nik p ora n n y . 8,00 Audycja dla szk ó ł .  — 3.1® 
P r z e r w a .  1157 S y g n a ł  c za su .  12.00 H ejn a ł  z 
K rakowa. 12.03 D z ien n ik  p o łu d n io w y .  12.15 
K o n cert  ork. k am era ln ej .  13 25 C hw ilka  g o s  
p od arstw a  d o m o w e g o ,  13.30 P r z e r w a  14.3® 
K on cert  z e s p .  N iny  Mańskiej. — 15.00 F r a g 
m e n t  z p o w ie ś c i .  15.15 N asz  h a n d e l  m o r 
ski. 16,00 L ek cja  j ę s y k ą  francusk iego .  16.15 
A rje i p ie ś n i  w  w y k .  E u g e n ju sz a  Maja. — 
16.30 S k rzyn k a  tec h n ic z n a .  16.45 „Cała P o l 
ska śp iew a "  17.00 R ep orta ż .  17.15 N o w o śc i  
z p łyt .  17.45 P o g a d a n k a  z P ozn an ia .  17.50 
P o gadank a . 18.00 A u d ycja  dla d z ie c i  19.40  
W ia d o m o ś c i  sp ortow e .  — 19.50 P o g a d a n k a  
aktualna. 20.00 K o n cer t  ch óru  E ryana ze  
L w o w a .  20.45 D z ien n ik  w ie c z o r n y  — 20.55 
O b ra zk ’ z  Polsk i w s p ó łc z e s n e j .  21.00 A u d y 
cja dla P o la k ó w  z zagra n icy .  21 30 „ W e s o 
ła  syrena". 22.00 M uzyka lek k a  w  w y k .  ork.  
P . R. pod dyr. S t.  N aw rota  — 23 00 W ia d o 
m ości m e te o r o l .  dla kom unik ,  lo tn icz e j .  — 
23.05 Muzyka ta n eczn a  w  w y k .  m a łe j  ork .  
P.R. pod  dyr. Z. G ó r z y ń s k ie g o

T w o ją  w ystaw ę o k ie n n ą  o g lą  
d a ją  s e tk i  I n d i i—T w oje og jo  
s z e n ie  w  „SŁO W IE " czy ta ją  
ty s ią ce  lu d z i. D la teg o  o g ła sz a ; 
s ię  n a jc zę śc ie j w „SŁOWIE**
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Czwórka

Następnego dnia, jak  s ię już  u m ó 
wiono, udał s ię o godzinie dzies ią te j  
na uliee Surennes.

Znajdował  się już  tu ta j  Verdier.
L i s t  o t rzymał  z Londynu w odpo

wiedzi napisany o Maurycym i zakomu
nikował  tę odpowiedź Lar t iguesowi .

Michał Bremont  odzywał  się z po 
chwałami dla sprytu  młodzieńca, co nie 
przeszkadzało mu żałować, iż tenże do
wiedział  s ię  o i s tnieniu  ta jemniczego 
s towarzyszenia .

Radzi ł  jednak,  aby go przyjąć,  bo 
innego punktu wyjścia nie było, lecz 
jednocześnie zhlecał, aby go pilnowano 
jak najbaczniej  i bez litości zhbi to przy 
najmniejszym oporze przeciw przepi.  
som s towarzyszenia.

Następnie wyrażał  życzenie,  ażeby 
poprowadzić bardzo prędko sprawę o 
spadek Dharvilla.

Spadkobierczynie zniknąć miały ba r
dzo szybko, w celu, aby można było 
podzielić miljony na pięć części.

— I cóż?— zapytał  Maurycy,  wcho
dząc— czyście o t rzymali  l ist ,  k tóry miał  
nadejść z Anglji?

—  Mamy.
—■ A dla mnie pomyślny?
— Wobee tego,  com napisał  doń o 

tobie— odpowiedź niepomyślną być nie 
mogła. J es teś  przyję ty .  Od dzisiaj b ę 
dziesz miał udział w zyskach s t o w a r z y 
szenia.  To już  uchwalone.  A teraz 
weźmy się do sprawy Dharvi lla.  Michał 
Bremont  zaleca, ażebyśmy j ą  prędko 
przeprowadzi li .  Czyś dostał kopję me
t ryki  Syinouy?

— Ju tro  s rana  mają mi dać.
— Zatem pojadziesz zaraz do Vique-

sur-Rresne.
— Basdzo dobrze,  ale zdaje  mi się, 

że niebezpiecznie po kazywać tam me
t ry kę.  Ludzie zaczną w n e t  rozmaicie 
gadać, jeżeli  się ro zg ło s i  wiadomość 
o spadku.

— To tez przedłożysz  m e t ry k ę  ty l 
ko w razie  koniecznej  po t rzeby .

—  Kiedy mianowicie?
— Jeżeli  mamka w yp ier ać  się bę

dzie, że nigdy takiego dziecka nie mia
ła u siobie,  że nie s łysza ła  o nim na
we t  wówczas m e t ry k a  pozwoli  ci zm u 
sić j ą  do wyznania prawdy .  Słowem 
działaj  na jos t rożnie j .

— O! przyrzekam wam ostrożność 
zupełną!

— Czyś sobie zapisa ł ,  jak  s ię nazy
wa mamka?

— Klaudja Chara is ,  t ak  ale j e s t  pe 
wna okoliczność, k t ó r ą  t r z e b a  przewi 
dzieć.

— Jaka?
— Może ta kobie t a  j u ż  nie żyje.
— Zapewne,  ale ch y b a  pozostal i  po 

niej krewni ,  a p rzy n a jm n ie j  sąsiedzi,  
od k tórych będziesz mógł  powziąć w ia 
domości.  Nieprawdopodobnem nawet  nie 
jest ,  że sama dziewczyna dotąd mieszka 
w Vique-sur  Bresne .

— Gzy  j e s t  tam,  czy j e j  niema,  od
szukać j ą  m u s s ę / P i s y w a ć  mam do was?

—  Nie, nie, l i s tó w  nie  t rzeba ,  l ist  
może zaginąć  i skompromi tować.  Po
dróż prawdopodobnie  d ługo nie pot rwa. 
Czekać będziemy n a  twój  przyjazd,  
ażeby wiedzieć jak  m am y dalej  pos tą
pić.

— Dobrze.
— Jeżel i  dz iewczyny nie  ma już  w 

Vique s u r - B r e s n e  —  a będz iesz  miał 
wskazówki,  że znajdować s ię może w 
okolicy, powinieneś t a m  wszędzie  pro
wadzić poszukiwania.

—  Niezawodnie to  zr ob ię  — odpo
wiedział  Maurycy.

— W takim razie,  ale tylko w t a 
kich okolicznościach napiszesz do nas, 
ażeby nas uspokoić co do opóźnienia 
t wego powrotu.

— Jak adresować l ist?
— Do kapi tana Van Broke,  ulica 

Surennes ,  a postaraj  się, ażeby w l i ś 
cie nie było ani jednego nieos t rożnego 
wyrazu.

— Dla większego bezpieczeństwa 
użyję do tego kratki ,  k tórą  mam u s i e 
bie, a wy zapewne także posiadacie je j  
duplikat.

— To będzie bardzo dobrze.  Nie 
zapominaj  z sobą wziąć pieniędzy.

— Tak. k ilka tysięcy franków może 
mi dopomóc do rozwiązania języka t e 
mu lub owemu.

—  Po trzebu je sz  pieniędzy?
— Nie mam jeszcze — W yda m ze 

swoich,  jeżeli  będzie potrzeba.
— Dobrze. Podasz nam po wyjeź

dzi® rachunek i zaraz go uregulujemy.
—  Nic więcej  nie macie mi do po

wiedzenia?
— Nic więcej.
— W takim razie pożegnam was i 

pojadę ju t ro .
— Szczęś liwej  drogi i powodzenia.
Z ulicy Surennes  udał s ię Maurycy

do pani Rosier ,  bardziej znanej  pod n a 
zwiskiem Aimee Youbert .

Wiemy,  że widział się z nią oneg- 
daj, pomimo to wyjeżdżając z Pa ryża  
choć na  czas krótki ,  chciał się z nią 
pożegnać.

Siedziała przy śniadaniu, kiedy o 
j edenas te j  przyszedł  na ulicę Proceuce.

— Przyszedłeś  zjeść śniadanie ze 
mną, moje drogie dziecko—rzekła,  po
całowawszy go.

— Nie, przyszedłem się z tobą po
żegnać.

— Jak to?  wyjeżdżasz z Paryż®? — 
zawołała pani Rosier,  t rochę zbladłszy. 
Czy wyjeżdżasz z tym Holenderezy-

ki em?
—  Nie, jadę sam. Podróż  długo ni© 

potrwa.  Wrócę za dwa t r z y  dni.
—  Dokąd jedziesz?
—  Do Havru— odpowiedział  Maurycy 

bez wahania.
— W jakim celu?
—  Ażeby z archiwum m ary n a rk i  

wydostać ki lka szczegółów, pot rzebnych  
memu kńpitanowi do jego ogrom
nego  dzieła.

Widzimy, że Maurycy przez os t roż
ność nie wymówił nazwiska,  jakie przy
brał  P io t r  L a r t i g u es ,  ani mias ta,  do 
kąd jechał.

Pani Rosier  ufała Maurycemu zu 
pełnie.

Wszystko,  co do niej  mówił,  było  
dla niej  prawdą bez skazy.

P rzy tem dlaczegoby go miała posą
dzać o kłamstwo,  kiedy nie mogła s ię 
domyśleć celu tego kłamstwa.

— Tylko dwa czy t rzy  dni Die bę
dziesz w Paryżu? z pewnością —  py
ta ła  dalej.

— Niezawodnie.
—  Wiem,  że ńiedaleka podróż kole

j ą  nie j e s t  wcale niebezpieczna,  a j e d 
nak czuję jakiś niepokój;  wagony s i ę  
wykolejają,  spo tykają  się pociągi. . .  jak 
przyjedzie na  miejsce,  napisz do mnie.

Maurycy prz ygryzł  wargi .
Przezorność  przedsięwzięcia  zwraca

ła s ię teraz  sama przeciw niemu.
Pisać  było niepodobna,  bo powie

dział,  że jedzie do Havru,  a l i s t  miałby 
s t emple  z Yique-sun-Bresne! T rz eb a 
było znaleźć punkt  wyjścia.

— Jeżel i  koniecznie chcesz, napi szę  
ki lka słów— rzeół  z uśmiechem. — Ale 
między nami mówiąc, j e s t  to naw et  
zbyteczne przy wycieczce dwudniowej.  
Nie wiem nawet,  czy dwa dni tam bę
dę. W kilka godzin mogę prze rob ić  no
ta tk i  i powrócić zaraz.
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